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Zerwanie rokowań w sprawie strejku górników anoiglskich 


Górnicy wzywają ogół robotników do poparcia strejku. — Strejk może potrwa 
jeszcze kiłka tygodni. 


WARSZAWA. 20. sierpnia. (A. W.) mi 
nocy nadeszły wiadomości z Londynu 
zerwaniu rokowań prowadzonych ir 
przedstawicielami związków górniczych «a 
właścicielami kopalń. Konferencje z rządem 
nie dały również rezultatu. 


godzinnego dnia pracy i jest zdania, że za- 
łatwienie sprawy płac, może nastąpić do~ 
piero po ponownem zbadaniu możliwości 
reorganizacji przemyslu górniczego. Poza- 
tem domagają się górnicy dalszych zapoj 
móg dla przemysłu ze strony rządu. Właści- 


LONDYN. 20. sierpnia. (Pat.) Komu-|cielc kopalń natomiast oświadczyli, się za 
nikaty ogloszone po kontere ncji przez zw. |przedlużeniem dnia pracy do 8-miu go- 


dzin jako koniecznem w interesie dalszego 
nienia przemysłu. węglowego w Anglji o- 
raz zapowiedzieli, że ustalenie wysokości 
plac jest możliwe jedynie tylko w drodza 
porozumienia lokalnego w poszczególnych 


właścicieli kopalń i federację górników, 
wskazują, iż górnicy podtrzymują żądania: 
co do zawarcia porozumienia ogólno- pań 
stwowego. nic zgadzają się na  jakiekol- 
wiek powiększenie dnia pracy, oraz uwa 
żają. że dyskusja nad sprawą płac może okręgach. 

się odbyć dopiero po przeprowadzeniu no-| Po rozbiciu“ SIĘ rokowań ła: przed- 
wych badań nad sprawą reorganizacji prze- | stawiciele górników narady w Sranie dal- 
myslu górniczego. Górnicy zamierzają ró-| szego prowadzenia strejku. 


wnież domagać się subsydjum od rządu. LONDYN. 20. sierpnia. (Pat) Repre- 


„Właściciele kopalń uważają powiększe- 
pie dnia pracy za absolutnie konieczne dla 
dalszego istnienia przemysłu i zapow iadają, 
iż okręgi zgrupowane w: stowarzyszeniu iwia-| 


zentanci Rady generalnej angielskiego koni 
gresu związków. zawodowych oraz Sellin: 
wy rolników omawiają kiwlestję składek na 
fundusz zapomogowy dla górników. Postaj 


ścicieli kopalń, sprzeciwiają się kategory-|nowiono wydać do wszystkich robótnikójw 


cznie 


ie jakiemukolwiek ustalaniu plac 
czej, 


jak tylko w drodze bezpośrednich ro+|cych tgórników". 


inas| odezwę nawołującą do poparcia strejku ją- 


Uchwalono też wcziwać 


kowań aniędzy właścicielami kopalń w tych: międzynarodowi komisję Związków zawo- 


okręgach, a przedstawicielami ich 
rych robotników. 
LONDYN. 20. sierpnia. 


(Pat.) W n Re 


wł: mi dowych do zorganizowania propagandy, ma-, 


|jacej na ceiu poparcie angielskich górni- 
wśród wszystkich zawodowych zwią- 


jutrzejszym odbędzie się zebranie właścicieli zków kontynentu. 


kopalń, w cclu omówienia sytuacji, jaka wy-ł 


tworzyła się po dzisiejszej konferencji 
górnikami. 

LONDYN. 20. sierpnia. Rokowania mię- 
dzy właścicielami kopalń a górnikami, pod- 
jete dziś wi południe po biisko czter omiesię- 
cznym strejku, zostały po krótkiej wymia- 
nie zdań ku ogólnemu zdumieniu  nagid 
zerwane. Komitet wykonawczy górników, jw 
podtrzymywał swe żądanie, co do zawarcia, 
umowy ogólno- narodowej, w sprawie 7-i0 


Z 


LONDYN. 20. sierpnia. (Pat.) Narodo- 
wy komitet wykonawczy zwi DA górników 
zebrał się dzisiaj celem rozpatrzenia sytua- 
cji wytworzonej przez zerwanie  włtezoraj- 
szej konferencji. Sytuację uważają za powa- 
żną. Jeden z członków! komitetu wykonaw- 
czego wyraził opinję, iż o ileby nie zaszla 
zmiana w stanowisku właścicieli kopalń, 

walka mogłaby się przeciągnąć jeszcze 
przez szereg tygodni. 


Sprawa robotników żyrardowskich. 


Konferencja w Ministerstwie Pracy. 


WARSZAWA. 20. sierpnia. (tel. wł.) — 
Dziś, w ministerstwie pracy, pod przew. in- 
spektora Bohuszewicza w obecności insp, 
P ilaina i przedstawicieli wszystkich trzech | 
Związków Rob. odbyła się konferencja z ro- 
botnikami zakładów! żyrardowskich. 
Na konferencji ustalono mastępujące' 
punkty: l 
1) Robotnicy źgadzają się zasadniczo na 
wprowadzenie reorganizacji pracy, ; 
2) wyłoni się komisję rządową, która, 
będzie kontrolować wprowadzenie wi życid 
dalszych punktów, przyjętych w deklaracji! 


rządowej z dnia 8. b. m. a zawierającej po- 
stulaty robotnicze. 

Przedstawiciel Związków klasowych t: 
Socha, miał zastrzeżenia w podpisaniu tych 
punktów i podpisał z zastrzeżeniem, że de- 
cydującą opinję wypowie po naradzeniu się 
z organizacjami robotniczemi. 
EAER RZA OWERNIA) EEE 


ZŁINCZOWANIE BURMISTRZA. 
LONDYN 20 8. (Pat.). Dzienniki donoszą z No- 
wego Jorku: W San Joan w Meksyku tłum złynczo- 
wał burmistrza z powodu zamknięcia kościołów. 


~ REDAKT OR NACZ.: JAN SZCZYREK 


| Konferencja Prezydenta w sprawie 


przemysłu lofniczegs, 


WARSZAWA. 20. sierpnia. (tel. wł.) — 
Prezydent Mościcki zwołuje od czasu do 
czasu konferencje, celem zapoznania się z 
organizacją poszczególnych dziedzin prze- 
myslu. Dziś przedpoł. odbyla się w minist. 
spraw wojsk. w obecności Prezydenta kon- 
ferencja w sprawie przemysłu lotniczego. 
W obradach uczestniczył pierwszy wicemin, 
spraw wojsk. gen. Konarzewski 4 gener rałówł 
i wyższych oficerów. i 


= Stalin--Cziczerin, 
Zatarg o prowadzenie polityki zagranicznej. 


MOSKWA. 20. sierpnia. (A. W.) W 
dalszym ciągu krążą pogłoski o „ostrych 
konfiiktach istniejących pomiędzy Slalinem: 
a Cziczerinem. Jedna z wersji podaje jako 
powód tego zatargu stanowisko Cziczeriną 
który chce przeprowadzić w polityce  za- 
granicznej ustalenie zasad współżycia z są% 
siadami SSSR. na podstawie traktatów, 
Ever amak Ta Stalin przeciwny jest anga- 
żowaniu się SSSR. uznając obecną konjun- 
kturę polityczną za przejściową i sądząc, 
że należy zaczekać na wyniki wrześniow ego 
zgromadzenia Ligi Narodów oraz na skry- 
rzącym się blokiem kontynentalnym fran- 
stalizowanie się sytuacji w związku z lwo- 
ko- niemiecko- belgijskim. ; 
TEREE TA DET e BA AEE AN AEE 


WYKRYCIE SPISKU W MEKSYKU. 


| czarni owi. EE R 
E 

NOWY JORK 20 8. (AW.). Z Meksyku donoszą 
o odkryciu spisku obejmującego cały kraj i o doko- 
nanych w związku z tem licznych aresztowaniach. 
Prezydent Caļes ma w tych dniach zwrócić się do 
rządu Stanów Zjednoczonych o wydanie przebywają- 
cego tam b. prezydenia Hnerty, ponieważ pozostował 
Í cego tam b. prezydenta Huerty, ponieważ pozostował 
on w Stosunkach z aresztowanymi spiskowcarni. 


ROZBUDOWA FLOTY SOWIECKIEJ. 

MOSKWA. 20. sierpnia (0% W.) Fioz- 
poczęly się manewry cz zarnomorskiej floty! 
czerwonej. Przy wy głoszonych z okazji roz- 
poczęcia manewrów przemówieniach, przed- 
stawiciele rządówi SSSR. zaznaczyli, że wi 
najbliższym czasie przewidziana jest budo- 
wa 4 nowych krążowników, 6 torpedowicówł 
i kontrtorpedowców: i dwóch łodzi podwo- 
dnych, które mają uzupełnić czerwoną flo- 
tę broniącą | ciwie. granic SSSR. 


WALKI W ROSJI. 

MOSKWA 20 8. (AW.). Władze. bolszewickie 
przystąpiły do (oczyszczenia połaci graniczących z Pol- 
ską z oadziałów i grup powsiańczych, W akcji tej 
użyto nawet czołgów. 
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Składy Lwów — Zniesienie. 


wewrętrzny konfiik 


t rosyjski w Świetie 
rzeczywistości. 


Ostatnie wypadki w Rosji Sowieckiej wiy- | rosyjska znaleźć by się musiała w trudnej |razem jednak ograniezono się jedynie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


| 


KIEGO WĘGIEL 
KOKS 
DRZEWO 2PatowE 


wagonowo i detajlicznie. 
na dogodnych warunkach 


istów bardzo licznych przeciwników. 


wieckiej. obecnic ma w szeregach komuni- 
Nie 
zbyt wielkiemi sympatjami cieszy się rów- 
nicz i Kamieniew. któremu zarzuca się o- 
gólnie brak energji w chwilach decydują: 
GRE, 

Opozycja Zinowjewa poniosla zupełną 
klęskę na zjeździe i na plenum CKW. Po- 
mimo to stwierdzić należy, iż centralny ko- 
mitet wykonawczy 
BA WOBEC O©POZYCIENISTÓOW 

DZO POBLAŻLIWY. 
Za życia Lenina przywódców opozycji nie- 
wątpliwie wykluczonoby ze sironnictwa, p 
o 


BAR- 


wolały wielkie zainteresowanie w! całej Fuajnad wyraz sytuacji. To też jedność stronnict4|usunięcia Zinow jewa z biura politycznego. 


ropie zachodniej. Czyte!nicy europejscy po 
największej części już przypuszczali, że w! 
Rosji Sowieckiej dzieją się rzeczy nadzwy 
czajne, ze Moskwa. az nią i Rosja cala 
stoi przed zaciętą walką dwu obozów ko- 
munistycznych Niektóre pisma zachodnie 
przyniosły już nawet wiadomość o wybuchu 
jawnej rewolucji na Ukrainie, inne znów 
doniosły o arcsztowaniu Zinowjewa, o za- 
biciu jego bliskiego współpracownika Aga- 
powa. o wyjeździe Trockiego do Twern itd, 
itd. 
Wszystkie te 


WIADOMOŚCI BYŁY MOCNO PRZESA- 
DZONE 

Większa część zwolenników opozycji bawi 

dotychczas w Moskwie: jest tu Trocki, jesl 

Zinowiew. którego nigdy nie aresztowano. 

jest i rzekomo zabity Agapow. W Rosji S»- 

wieckiej panuje spokój. 

Wszystkie te przesadzone wiadomości o 
sytuacji w Rosji Sowieckiej, wszystkie prze 
spowiednie co do dalszego rozwoju wypad= 
ków mają swe Źródło w zasadniczo błędnem 
ujmowaniu istoty rosyjskiego stronnictwa 
komunistycznego, będącego de facto niejako 
potężna urmją polityczną, znakomicie dy- 
scypłinowaną i zceniralizowaną. Jej przy- 
wódcy byli 
ZWOLENNIKAMI ABSOLUTNEJ JEDNO- 

LITOSCI STRONNICTWA, 
bowiem rozumieli oni znakomicie, iż na tej 
jedności opiera się siła i potęga partji. Wie- 
dzieli oni, że z chwilą, kiedy w stronnietwić 
komunistycznem ujawnilyby się pierwsze ró- 
żnice poglądów. a jedność stronnictwa zo- 
stala zachwiana, wówczas rządząca partja, 


LUIGI PIRANDELLO 
aż mojej żony. 
(Ciąg dalszy). 


— Pójdziemy dalej — odpowiadam. I 
tak schodzimy z kiiku piąter. Po powrocie ze 
spaceru wnoszą mnie na krześle po scho- 
dach. Mój przyjaciel z jednej strony, portjer 
z drugiej. Bronie się jak mogę. ale nic nie 
poniaga. Florestino jest tak opiekuńczy, że 
gdyby byl w stanie, to zaniósłby mnie na rę- 
kach zupelnie sam. Bo koniec końców wa- 
żę tak niewiele, coś okolo 45 klg. A prócz 
tego, domyślam się, że pragnąlbyv zasłużyć 
sobie na przyszłe swe szczęście. Niech pra- 
cuje ! 

Moja żona także jest prawie szczęśliwa. 
że może ponosić dia mnie ofiary i cier- 
pialaby chętnie jeszcze o wiele bardziej, by. 
przed wlasnem swem sumieniem pozyskać, 
prawo na przyszłą radość i by nie odczuwać 
potem żadnych wyrzutów sumienia. 

Jest to jej prawo, zupelnie uczciwe wy- 
nagrodzenie, którego nikt jej zaprzeczyć nia 
może. Każdy żyjący musi przyznać jej zu- 
pelną słuszność i podziwiać miłość i obo- 
wiązkowość. I ja także póki jeszcze żyję 
muszę skłonić głowę przed nią i nie mogę 
się nawet czuć dotkniętym. Muszę jednak 
przyznać, że czasami, choć bardzo rzadko, 
przychodzi mi myśl, że bylbym o wiele wię- 


„Czością oparł się zukusom opozycji 


wa była — szczególnićc za życia Lenina — 
dla bo:szewików jakimś nienaruszalnym do- 
gmatem. a jedność tę udało się dotychczas; 
utrzymać. Kiedy podczas X zjazdu Szlja- 
pnikow, bliski przyjaciel Lenina, wystąpił 
przeciwko polityce większości stronnictwa, 
organizując t. zw. opozycję robotniczą. zo- 
stał niezwłocznie „degradowany*. a do czyn- 
nej polityki mógł powrócić dopiero po upły> 
wie dłuższego czasu. Daleko grożniejszą dla 
jedności stronniciwa była w r. 1924 opozycja. 
1rockiego. za którym stala cała armja czer- 
wona i młodzież komunistyczna. Atoli już 
"silny, że Trocki nie użył przemocy, nie ape- 
lował do armji, lecz z całym spokojem pod- 
porządkowal się woli większości. 
Obecna 


OPOZYCJA WYSTĄPIŁA PRZEDEWSZYĄ; 
STKIEM Z HASLAMI GOSPODARCZEMNI 
twierdząc, że socjalizacja odbywa się w Ro- 
sji w zbyt powolnem tempie. Dopiero w dru- 
gicj linji domagał się Zinowjew utworzenia 
własnej Irakcji, występujac tem samem prze- 
ciwko jedności stronnictwa. Centralny ko- 
amitet wykonawczy jednakże z całą stanow- 
i dla 
uratowania jedności partji nie zawahał się 
przed usunięciem Żinowjewa z Politbiura. 
V ten sposób nowa opozycja została zlikwi- 
dowanu. 

Do niepowodzenia akcji Zinowjewa i 
tow. przyczyniła się w wysokim stopniu tak- 
tyka przywódców nowej opozycji. Radyka- 
lizm Zinowjewa spowodojwal, iż polityk ten, 
będący wi pierwszych latach rewolucji jedną: 
z najpopularniejszych osobistości Rosji So-! 


Zinowjew pozostaje nadal nietylko aktyw- 
nym komunista, lecz przedewszystkiem i 
członkiem Centralnego komitetu wykonaw- 
czego rosyjskiego stronnieiwa komunistycz- 
nego. W ten sposób chciano mu prawdopo» 
dobnie umożliwić dalszą działalność poli- 
tyczna w m;śl postulatów większości stron- 
nictwa. Niewiadomo jednak. czy Zinowjew 
będzie skłonny do takiej współpracy. Nara- 
zic oczywiście trudno jest przewidzieć, ja- 
kiej taktyki będzie się Zinowjew obecnie 
trzymał. Do podjęcia jakiejkolwiek akcji na 
własna rękę jest w danej chwili stanowczo 


wówczas ów dogmat komunistyczny był takjyą słaby. Bardzo więc jest możliwe. że Zi- 


nowjew zmuszony będzie pójść za przykła- 
dem Trockiego i podporządkować się wię- 
kszości, gdyż tylko w ten sposób mógłby 
on w danych warunkach odegrać w życiu 
politycznem Rosji wybitnicjszą rolę. 

Członkowie rosyjskiego stronnictwa ko- 
imunistycznego, zajęli w sprawie opozycji 
Zinowjewa prawie bez wyjątku stanowisko 
Komitetu wykonawczego. We wszystkich or- 
ganizacjach przyjęto w związku z wvklu- 
czeniem Zinowjewa z Politbiura rezołucje, 
akceptujące decyzję CKW. 

Dla przeciętnego komunisty wystarczą 
zresztą w zupelności takt, że Zinowjew: 
chcial w lonie stronnictwa zorganizować nie- 
zależną trakcję, by napiętnować takie po- 
stępowanie jako dążenie do rozbicia jedno- 
ści partji. A dłatego bez najmniejszych skru- 
pulów: głosował każdy przeciętny robotnik 
i włościanin za wykluczeniem Zinowjewa z 


Politbiura i za usunięciem Kamieniewa ze 
stanowiska komisarza handlu zagranicz- 


nego. 


z 
jcej zadowolony, gdyby się okazało, że oby-|chadzki, Carluccio przystanął i krzyknał. 


dwoje są nikczemnikami 
Ich uczciwe zamiary, ich delikatna in- 
tencja stają się dla mnie niekiedy nieznośna, 
torturą. Gdyż widzę zupelnie jasno. że nie 
mam prawa nawet w myślach protestować 
przeciwko temu, co nastąpi po mojej śmier- 
ci. Dlatego nieraz biorę swego Karolka, 
swego jedynego synka na kolana i pouczam 
go, że powinien być grzeczny i odnosić się 
z należnym szacunkiejm do tego, który wkrót- 
ce będzie jego drugim ojcem i proszę go. 
by staral się nie dawać mu powodów do 
zmartwienia i niezadowolenia. 
— Widzisz Carluccio — mówię do niego 
powinicneś zawsze słuchać wuja Flore- 
stano! On cię bardzo kocha i wie najle- 
piej co dla ciebie jest pożyteczne. Jeżeli ci 
wczoraj kazał umyć raczki z atramentu. to. 
mial rację, mój synu. Poplumione palce zu 
pełnie jeszcze nie dowodzą przyszłego gen- 
juszu' Dlatego, meje dziecko, powinieneś 
go bardzo kochać, by był z ciebie zaśłowolo- 
ny! Czy zrozumialeś mnie, mój synu ?!.. 
l poczynam wyliczać wszystkie drobne 
podarunki, które dla przyjemności Eufemii 
Florestano znosi memu synkowi. — Biedny. 
malec przyjmuje te nauki z zupełnem zau- 
faniem i świętą wiarą i już dziś odnosi się 
do swego przyszłego ojczyma z należną czcią 
i milością. 
któregoś dnia np. Florestano zabrał 
mojego chlopca na spacer, — Po powrocie 
do domu Florestano opowiadał mi ze śmie- 
chem, że w pewnej chwili podczas prze- 


a a A OE A W O OW O A O PZ O amn 


Potem zwrócił się do Florestana i zapytał: 

— Czy sprawilem ci ból? 

— Ależ w jaki sposób, Carluccio ? 

A wtedy mój malec odrzekl naiwnie: 

— Bo nadepnąlem na twój cień, wuju 
Florestano : 

Nie, nie tak daleko rzccz powinna być 
posunięta, mój maly biedny Carluccio ! By- 
leś naprawdę gluptaskiem. Bo cień, mój 
synu, Cień można deptać nogami. 

Wuj Florestano i twoja matka będą 
jednego pięknego dnia deptali cień twego 
ojca i nie sprawi mu to najmniejszego bólu 
A oni będą o tem wiedzieli. gdyż za życia 
czynili wszystko co było w ich silach by go 
nie skrzywdzić. 

Jakżcż prześcigamy się wzajemnie w 
grzecznościach! A jakie to bywa czasami 
bolesne ! 

Jako chory czlowiek pragnąlbym być 
swobodnym, móc swobodnie utyskiwać i po 
stękać trochę, ale nie wolno mi tego uczy- 


|mić, by nie powiększać ciężaru, jaki spada 


na nich z powodu mej choroby. =. 
Być może, że jestem niesprawiedliwy, 
ale widok tej wyszukanej grzeczności 1 Clą- 
głych względów w obliczu Śmierci wydaje mi 
się poprostu groteskowy. Z wytwornymi 
komplementami i niskimi uklonami odpro- 
wadzają mnie oni do progu 1 z poczciwym 

uśmiechem zdają się mówić: 

Idź spokojnie ! Odejdź już! Będziemy 
o tobie zawsze z przyjemnością wspominali! 
(Dok. nast.). 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Tragiczny bój górników angielskich. 


Trzynaście tygodni trwał ostaini wielki 
strejk angielskich górników w r. 1921. 05 
becna walka rozpoczęła się 1. maja — 20. 


ry odrzucali przedsiębiorcy i rząd. Górni- 
cy głosowali przeciw propozycji — ale pə- 
przednia już przeciwnicy odrzucili mozli- 


sierpnia upływa zatem 16 tygodni! A frontjwość pokoju! I te okoliczności wplynęly 
strejkujących trzyma się. Wprawdzie tele-jna rczuitat pierwszego głosowania. 


gramy burzuazyjnych ajencji podają 
dziennie Światu tyumtalme 
przedsiębiorców o zupełnem załamaniu się 
strejku, ale jeżeli się zbierze cyfry, poda- 
wane przez prasę burżuazyjną rozmyślnie 
w odosobnionych informacjach, ujrzy się, że 
nawct według statystyki przedsiębiorców! jest 
najwyżej 20.000 lamistrejków, którzy pracę 
podjęli — a miljon górników: strejkuje na- 
dal. Te szesnaście tygodni walki, prowa- 
dzonej prawie bez poparcia, tylko przy że 
braczym zasilku, który otrzymują kobietv i 
dzieci od „Opieki nad biednymi“ — to obraz 
bohaterstwa proletarjackiego, wobec które- 
go milknie wszelka małoduszność, wszelka 
krytyka. którego sila i wielkość budzi po- 
dziw. ' 

Jakkolwiek zakończy się strejk angielski. 
w każdym razie wspaniałe zmaganie się gór- 
ników angielskich znajdzie swe miejsce w 
szeregu największych walk klasowo- zawioṣ4 
dowych. W sławną historję czarnych dru- 
żyn bojowych, walczących zarówno o ludz- 
ką egzystencję jak i o wyzwolenie jednej 


B= 


delegatów przyjęła: nicprzedłużanie 


Na rewizję uchwały wpłynęły jednak 


wiadomości |nictylko same przyczyny formalne. Przewód- 


ky górników zaproponowali do przyjęcia 
pośredniczącą propozycję biskupów, a skoł 
ro ją odrzucono, użyli całego swego wpły- 
wu, aby doprowadzić do zmiany tej uchwaly. 
I istotnie, Cook, sekretarz górników, który 
bezsprzecznie posiada wiejki wpływ. w o- 
statnim tygodniu wygłosił wiele mów, wzy- 
wając śmialo i szczerze do upoważnienia 
do rokowań — tak, jak poprzednio nawoly- 
wal do nieugiętej wałki. Oto, co mówil: 
„Dalsze przeciąganie walki mogłoby’ 
przeróść siły naszych ludzi w niektórych 
rewirach. Nie jesteśmy pobici. ale nie mo- 
żemy walczyć dotąd, aż sami się pobijemy'. 
Upieranie się przy pierwotnych postulatach 
nazwał Cook „pracą Herkulesa"; możnaby 
ja było wykonać, gdyby się udało zapewnić: 
więcej pieniędzy i niedopuszczenie importu 
węgla, Ponieważ to wydaje się nicosiągalne, 
|zapmonpo nowat Cook ograniczyć walkę do 
nastepujących celów, które też konferencja 
czasu 


galezi gospodarczej z ucisku i chaosu, nieda” pracy, umowa zbiorowa dla całego kraju z 
jącego się już znieść kapitalistycznego Sy-|placą minimalną dla calego kraju, natych- 
stemu produkcji strejk dodaje nowy wiemecjmiastowe przeprowadzenie reform w górni- 
chwały. lctwie. Na podstawie tych postulatów przy 
Górnicy w ubiegłym tygodniu 367.850 stąpili górnicy do rokowań — i te rokowa- 
głosami przeciw! 333.036 przy wstrzymaniuilnia zostały rozbite. 
się 68.000 od głosowania odrzucili pośre- Co teraz będzie ? Uchwała górników da- 
dniczącą propozycję biskupów. Przed kilku [wala rządowi ostatnią sposobność do na- 
dniami konferencja ich delegatów 428.000 wrócenia z fatalnej drogi, do wyboru mig- 
przeciw 360.000 głosów powzięia uchwalęjdzy rozsądkiem a katastrolą. Odrzucono ją 


nawiązania nowych rokowań. Już te rezul 
taty głosowania wskazują, że wola bojowy 
górników jest niezłomna. Chciano zaszczy- 
'nego pokoju a zdecydowano się na walkę 
do ostateczności, skoro tak być musi. 
Faktem jest, że górnicy w przeciągu ty+ 
godnia zmicnili swą pierwszą uchwalę. Dla- 
czegoż głosowali przeciw propozycji bisku4 
pów ? Niebezpieczne wydawało im sie poddaą 
wać się sądowi rozjemczemu w sprawie cen- 
nikowej. Ale przedewszystkiem kwestjono-' 
wali skuteczność pośrednictwa, które z gó- 
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|pozostaje zatem tylko walka do ostateczno- 


ści a ta ostateczność skończy się — co 
do tego łudzić się nie można — przejścio-; 


rą kięską górników. 

Ale biada tym! którzy to zwycięstwo 
odniosą !* Biada rządowi, który przekłada 
kapitalistyczne interesy klasowe ograniczo- 
nych i właścicieli kopalń nad interesy gospo- 
darstwa krajowego! Największa klęska, ja- 
ką mogą ponieść górnicy, jest niczem wo- 
bec strasznego pogromu, jaki oczekuje kon- 
serwatystów przy najbliższych wyborach. 


Podwójna miara. 


Ofic.rom, jak wiadomo, zostały przyznane znaczne 
dodatki funkcyjne, grodująca rzesza (urzędnicza, a wśród 
niej 209) tysięcy kolejarzy nie otrzymała pomimo wzre- 
stającej drożyzny ani grosza, mnożna została bowiem 
od grudnia wstrzymana. 

Charakterystyczny dla naszych „demokratycznych“ 
urządzeń jest fakt, że dodatek funkcyjny dla ofice- 
rów został przyznany wedle rang. To znaczy, że 
dia generała wynosi dodatek znacznie więcej punk- 
tów niż dla porucznika. 

Tow. Kez. omawia w „Robotniku'* wszechstron- 
nie tę nierówną miarę, pisząc m. in.: 

W stosunku do poborów, obliczonych ze wszysi- 
kimi ustawowymi dodaikami (regułacyjny, rodzinny, 
tudzież stołeczny) przy rodzinie sredniej, podwyższy 
dodatek funkcyjny płace oficerów, licząc przeciętnie, 
o 40 do 50 proc., przyczem podwyżka ta u kapitana 
wynosi niżej 30 proc., zaś np. u dowódcy dywizji 
75 proc. | 

Dodatek funkcyjny zetem, nietylko podnosi płace 
oficerskie do poziomu wskaźnika drożyźnianego, ale 
jeszcze ponadto dodaje o 15 do 30 prcent! i 

W ten sposób przyszedł Rząd z pomocą mniej 
więcej 1/12 części ogółu funkcjonarjuszów państwo- 
wych, objętych ustawą muposażeniową. 

Zachodzi teraz interesujące pytanie. co zrobi — 
Rząa z tą olbrzymią, przytłaczającą resztą, przeszło 
300 tysiącami pracowników państw., wśród tego z 
200 bez małe tysiącami, samych tylko koqejarzy?! 

Gdy w ub. miesiącu zjawiła się u p .Premjera 
Bertta dejegacja Kom. Centr. prac, państw. i wska- 
zala mu ma pałącą potrzebę jaknajrychjejszej poprawy 


bytu urzędników — kiórą to akcją delegacja obej- 
mowała naturalnie i wojskowych. — p. Bartel, wska- 
zując na stanu Skarbu Państwa, oświadczył. że kwe- 
stja ur chomienia muoźnej, uzgl. podwyżki płac u- 
rzędniczych wogóle, jest obecnie „nieaktuajna". przy- 
czem dał do zrozumienia, że pracownicy państw. ze 
swymi żądaniami poprawy byłu powinni się zwrócić 
pizedewszystkiem do Sejmu, by ten pełnomocnictwa 
uchwalił, gdyż dopiero wówczas będzie można reaj- 
mie mówić także i o jakjejś podwyżce płac urzęd- 
niczych. 

Rząa po otrzymaniu pełnomocnictw skorzystał z 
nich narazie w tym kierunku, że zatroszczył się O... 
1/12 część ogółu pracowników państw. i pobory tej 
części uregi:lował. 

O:brzymią jednak większość, bo przeszło 90 pro- 
cent pracowników państw., zostawia Rząd w dalszym 
ciągu na łaskę losu i pastwę paskarzy!? 

Np. pracownik, pobierający płacę 400 punktów 
mies., jest — w Sslosunku do obecnej drożyzny — nie- 
wątp'iiwie nędzarzem!.. Gdyby mnożna wynosiła 55 
groszy za punkt, pobierałby ten pracownik 212 zł, 
ale przy nieruchomej 'mnożnej 45, pobiera tyjko 172 
złoty miesięcznie! 

Czyli biedak, nie będący w stanje zaspokoić 
nawet skromnych codziennych potrzeb swej egzystencji, 
musi na „sanację* Skarbu Państwa odkładać po... 
40 zł. miesięcznie!... 

Precownik o płacy 500 punktów traci miesjęcz- 
nie na rzecz sanacji 50 zł., o 600 punktach 60 zł. i t. d. 
w górę! ' 

Zarytujemy, czy jest w państwie kapitalista, z 
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kteremuby „dla sanacji" ściągano przymusowo da- 
ninę Ww tym samym stosunku miesięcznym, w 
jakim się ją ściąga z takich biedaków, jak pracownicy 
kar sim owi!” 

Ale na rem nie konizc! Bo np. nauczycie,om po- 
zabierańo rozmaite dodatki tak, że pobory ich po- 
Erosiu zdziesiątkowano. A co do kolzjarzg, to pod pó- 
zowemmi „Sanecji" krzywdzi się ich w 5„osób nie- 
słychanu. 

Nie podwyższa się dodatków na mi.szkanie, jak- 
kolwiek kamienicznich komorne podwnżzzają; nie dáje 
się ustawą przewidzianego umundurowania, obcina się 
docaiki służbowe (urzmje warsztatowców, wynagro- 
dzenie za jazdę iip.) łamie sję 8 godz. dzień pracy 
i odmawii zapłaty ża przymusową pracę pozajodzino- 
wą, wsirzymuję się awanse i przeszeregowanie do 
wyższych uposażeń jid. itd. 

Wszystko robi się w imję „sanacji“ i każe ko- 
lejarzom znosić to z „patrjotyczną* cierp.iwością I 

Nikt z pracowników państw. napewno nie za- 
zdrości oficerom tego dodatku i nikt nie powie, by 
zwlaszcza w Średnich czy niższych stopniach oficer- 
skich był on „za wysoki". Gdy weźmiemy zasadnicze 
płac? np. kapitena (600 punktów, czyli 258 zł.), ma- 
jora (800 punkt.), lub choćby pułkownika, zobaczymy 
że do „zbylku” jast tu daleko. I mógłby był ten do- 
datek funkcyjny być rozdzielony w sposób bardziej 
demokratyczny, niż to się stało przez przyznanie ge- 
nerałom niema] dwukrotnie wyższego dodatku, niż 
oficeror1 niższych stopni i przez zupełne porńinięcie 
20.000 zawodowych podoficerów, wśród nich ludzi, 
obarczonych rodzinami! 

jedrak masy pracowników państw. i wogóle o- 
Finja putliczna radaby wiedziec, diaczego Rząd, sto- 
suje tu taka podwójną miarę i djaczeco pracownikom 
państucwym wszelkiej podwyżki płac się odmawia? 

Każda giupa posiada swoją osobną cla Pełistwa 
ważność. Armja służy do obrony Państwa. Ale nawet 
zajadły militarysta nie będzje lekceważyć np. dru- 
giej armji: kolejarskiej, bez której wysiłku i po- 
święcenia najbi'niejsze nawet wojsko w polu nie wiece 
poradzi. 

To, czego domagają się pracownicy państwowi, 
tak jesi naturalne i słuszne, że Rząd z załatwieniem 
wosiulata tego dłużej absozutnie zwiekać nie może. 

Nie wolno egzystencji 300,000 qudzi, pracujących 
przecież dla Państwa, spychać do poziomu zwykłej 
nędzy i kaimic ich tanimi morałami o „ofiarności'* 
dla kraju... 


D aoi 1-. S 
BEE Z ZA TRENERA, 
Eksport węgla polskiego wobec 
wygasania strejku w Angliji. 

Blizka likwidacja strejku górników w 
Anglji nie wpływa na razie na wysokość 
cksportu naszego węgla, który w Sierpniu 
utrzymuje się mniej więcej na tym samym 
poziomie, co w lipcu. Ustały natomiast za- 
mówienia angielskie na dalsze miesiące po- 
za wrzesień. W okresie zimowym 
POLSKA STRACI RYNEK ANGIELSKI, 
który pochlanial prawie trzecią część na- 
szego wywozu (na 1.835.000 ton węgła wi 
lipcu do Anglji wywieziono 637 tysięcy ton). 
Spadek wydobycia węgła w Polsce jw ciągu 
miesięcy zimowych nie będzie wszakże tak 
znaczny, jakby wynikało z tych cyfr. Tra- 
cac rynek angielski, nasz przemysł węglowy 
zyska na wzroście wywozu do Czech (z 
mniej więcej 40.000 do 60.000 ton), do Aun- 
strji, która w okresie zimowym importować 
będzie około 300.000 ton miesięcznie, wobec 
200.000 w miesiącach letnich, do Włoch i 
do Rosji. 

Wzrośnie również zapotrzebowanie na 
rynku wewnętrznym. 

W ten sposób wydobycie węgla we 
wszystkich trzech zagłębiach, które w lipcu 
osiągnęlo okolo 3.400.000 ton w okresie mie- 
sięcy zimowych spadnie nie więcej niż o 200 
do 300 tysięcy ton i na tym mniej więcej po- 
ziomie utrzyma się przez cały okres zimowy, 
poczem mogą nastąpić dalsze zmiany. 
n i A OC 


DZIENNIKARZE HISZPAŃSCY W WARSZAWIE. 
WARSZAWA 20 8. (AW.). Przybyła tutaj wycie- 
czka dziennikarzy hiszpańskich w towarzystwie char- 
ge d'affaires Hiszpanji Goścje złożyji wizytę kierowni- 
kowi wydziału prasowego w M, S. Z, 


Lwów, dnia 21 sierpnia 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W mieszkaniu Ra- 
cheli Chajowej przy ui. Na Baiki służąca Stefanja My- 
czówna, myjąc 'wczoraj wieczorem okno, spadła z 
drabiny przyczem doznała ciężkich obrażeń. 

Józef Fedyniak kierując autem w ul. L. Sapiehy 
potrąci: przechodzącego "ulicą Ignacego Kępińskiego. 

W ul. Janowskiej auto wojskowe najechało na 
jądącego na rowerze L. Trusiiskiego, który upadłszy 
doznał licznych kontuzji. Pogotowie rat. udziejiło im 
pomocy, zaś Mycównę i Kępińskiego odwieziono do 
szpitala. | 

SMUTNY KONIEC WESOŁEJ JAZDY. Wczoraj 
popołudniu jakiś podchmielony jegomość wsiadł do 
auta wraz z Ewą Diduch i jolecił szoferowi jechać 
po „kawalersku: w kierunku Winnik, Za rogatką 
Łyczakowską auto w szalonym pędzie wpadło na słup 
przidrożny przyczem przednie koto pękło na kawałki, 
jadącj zaś wywinąwszy koziołka w powietrzu wpa- 
dli do rowu. Na miejsce wypadku przybyło zawezwanę 
Pogotowie rat. Okazało się jednak, że tylko D. do- 
znała zewnętrznych lekkich obrażeń, jadący zaś lo- 
welas, Oraz szofer wyszli na szczęście bez szwanku. 

KRADZIEŻ LISTÓW NA POCZCIE W RÓŻNIA- 
TOWIE. Przez (dłuższy czas przepadały w tym miaste- 
czku listy zagraniczne z przesyłkami pieniężnymi. 
Ostatecznie zdołano fwykryć sprawcę kradzieży w 0S0- 
bie gońca pocztowego N. Karbucha, który w śledztwie 
przyznał się do winy i został aresztowany. 

TRAFIŁ FRANT NA FRANTA. Per! Werber usilo- 
łował sprzedać miejakiemu P. Weronce łańcuszek i 
pierścionek mosiężny jako złoty, za kwotę 6 dol. P. 
Weronka nie był jednak nie w ciemię bity, więc ujął 
Werbera za kark i oddał w ręce policjanta. 

ŚLEPY GNIEW. Jonas Weintraub, zam. przy ul. 
Szpitalnej, wiaien pewną kwotę swemu sąsiadowi Wi- 
ktorowi Lewerowi. Wierzyciel ten, uzyskawszy wyrok 
sądowy, wczoraj w czasie ogzekucji sądowej zakwe- 
stjonował. W dwa srebriie lichtarze. Fakt ten, wy- 
trącit dłużnika z równowagi, który w furji gniewu 
rzucił się w kierunku mjeszkania Lewera. Zastaw- 
szy jednak drzwi *zamknięie począt „bębnić” pięściami 
po szybach, przyczem zbitem szkłem przeciął sobie 


żyły u ręki. To podziałało uspokajająco na ziryto- | wit opór bandytom, żona zaśŁ jego poczęła wzy- 
wanego, zwiększyło jednak „trajwach* w kamienicy.| WAĆ pomocy sąsiadów. Poirytowany opryszek ugo- 


Okazała się bowiem potrzeba zawezwaniał Pogotowia 
ratunkowego. Przybyły lekarz po udziejeniu doraźnej 
pomocy polecił odstawić Weintrauba do szpitaja. 


POBITY PRZEZ ZŁODZIEJ: N. pl. Teodora jacyś | 


osobnicy usi'owali skraść pakunek z wozu na szkodę 
60-!etniego Piotra Iwki, gospodarza ze Starzawy, pod 
Jaworowem. Gdy ïwka stanął w obronie swych rzeczy, 
złodzieje z zemsty pobili go ciężko przyczem nadwę- 
rężyli mu żebra. Pogotowie gt. odwiozło ofiarę roz- 
wydrzenia do szpitala. 


turńik, napadi na mieszkanie Jana Hltadkjego, zam. 
przy ul. Marcina, przyczem ciężko zranit nożem sub- 
łokatorkę H. Jadwigę Cecunównę. Pogotowie rat. od- 
'wiozło zranioną |do szpitala, nożownika zaś pożicja osa- 
dziła w areszcie. 

15-letni Edward Szczygiejski został aresztowany 
przebicie nożem ślusarza Piotra Władyki. 

W Zmiesieniu napadi jakjś osobnik na idącego 
w stanie pijanym Piotra Podgórskiego i tak ciężko 


za 


zranił nożem, iż Pogotowie rat. zniewolone było od- OE OE YZ AZOT 


stawić go do szpitała. 

KRADZIEŻ ZNACZNEJ ILOŚCI MYDŁA. Stefan 
Luczeczko, woźnica, braz Anna Kościów skradli spory 
ładunek mydła na szkodę Hirscha Nagelberga, wła- 
ściciela fabryki mydła przy um. Weteranów. Poszkodo- 
dowany zawiadomił o kradzieży policję, nadmieniając, 


iż wartość skradzionego towaru wynosi 2 tys. złotych. | 


Wobec tego 'aresztowano niezwłocznie złodziejską parę 
i odstawiono do sądu, 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z mieszkania Anny 
Forat przy ul. Batorego Skradziono garderobę i biżu- 
terję, wartości 1.000 zł. 

Marji Ragamowicz, zam. przy uł. Gródeckiej, skra- 
dziono kagsiatę z biżuterją, wartości 300 zł! 

Z mieszkania Mikołaja Duljiby, dozorcy realności 
przy ul. Tarnowskiego, skradziono: kwotę 5 zł. oraz 
ubranie, wartości 140 zł. 

Marji Siotelik skradziono zegarek w uj. Potoc- 
kiego. 


Nowiny z dnia. 


= skazany został przez sąd wojenny na karę pie- 


x į kakiotnie opatrzyć jego nazwisko generalskim 
NOŻOWNICTWO. Henryk Emerle, znany awan- | tyłem! 


ty -— budowa szkół, 
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System policyjny, który stwarza zbrodnie. 


W sprawie Destjaiskiej masakry ś. p.(rzają się w największej ilości. wypadki, przy 
Wenklera wi aresztach policyjnych wydało których interwenjnje policja. | Sprowadzo- 
województwo komunikat, potwierdzający o-|nych na inspekcję bardzo często 
ficjalnie fakt. tej niesłychanej zbrodni. Wi BIJĄ ROZBESTWIENI „STRÓŻE BEZ- 
lokrotnie piętnowaliśmy w naszym dzienni- PIECZEŃSTWA: 

E ; : RE Ry CHE NST 
ku zbrodnicze praktyki organów palicy jj 4 ; w 
nych. Nic ma powiem komu poskromić to rozwy. 

Potępianie tych faktów nie zapobiegło |drzenie. Często bardzo w gwałtownych wy- 
jednak tej niesłychanej zbrodni, która wy-fpadkach. pełniący dyżur posterunkowi nię 
wolała zdumienie i oburzenie tak w kraju. spieszą z pomocą interesowanym. lenistwo: 

zaś swe tlumaczą brakiem kompetencji. mó- 


jak i poza granicami państwa. A r i a ; me 
Pomimo stwierdzenia zła. nikt jednak|WIać iż „dopiero „jutro będzie pan komi- 
sarz“. 


nie pomyślał o naprawie tych skandalicz- 

nych stosunków. Z powodu tego skandalicznego bezho- 
Jak wiadomo, z powodu głodowych plac Iłowia. rozzuchwaleni brakiem kontroli klu- 

nie wstępują w kadry posterunkowych je-|CZznicy torturowali przez dwa tygodnie śp. 

dnostki wartościowe umysłowo i moralnie. | Wenklera. a > 

Również w szeregach urzędników PP. znaj- Jak długo więc nie nastąpi 

duje się oam 4, a a gdyż REORGANIZACJA POLICJI, 

przy organizacji tych kadr brano, kto po- ; ua 

~ pod a Ilość tych wyższych aria tak dlugo podobne zbrodnie stale beda się 

powtarzać. : 
Przed wojną istniały w dzielnicach mia- 


cjonarjuszy jest 
NADMIERNIE WYSOKA sta tylko pogotowia policjantów. Wszelkie 
w stosunku do ilości policjantów. Ażeby dać |wypadki i aresztowania skierowywano do 
zaś pozory, iż jakiekolwiek mają oni zaję-|komisarjatu przy ul. Jachowicza, gdzie peł- 
cie, potworzono komisarjaty dzielnicowe PP.]nil stały dyżur w dzień i w nocy prawnik- 
komisarz, który trzymał w ryzach policjan- 


gdzie przeważnie spędza się czas na pró- 
tów. jakoteż baczyl na bezpieczeństwo are- 


żnowaniu. W biurach zjawiają się bowiem: 
sztantów w celach. Nie trafiały się wówczas 


= PP. tylko na kilka godzin przed- h 
b zaś stały dyżur bezpieczeństwa ;jak obecnie masakry osób po komisurjatach 


w mieście pełnią policjanci. Przez 17 —|PP. Należy przeto wrócić niezwłocznie do 
20 godzin na dobę oni decydują o losie i ży-ipoprzedniego systemu, gdyż obecny Za- 


wiódł z kretesem i będzie zawodzić na przy- 
szłość. 


ciu obywateła, który podobnie jak śp. Wen- 
3 zrządzeniem losu wpadnie w ich rece. 
Jak wiadomo, wieczorami i w nocy zda- ii 


DEL TIEN ZUNEA KPO FRZ WIEŻ I EAE — 22 RRRADAE TT 3 DIR PREONE EE 


Napad rabunkowy pod Lwowem. 


W Waulce Pierwszej, zwanej Abczyki, gmina Win- | dził wówczas Łamarzową obuchem siekiery w głowę, 
niki, wczoraj o igodzinje 2-giej w nocy wtargnęło |kióra doznawszy załamania kości czaszkowej pa- 
trzech osobników 'do mieszkania gospodarza Walen- |dła nieprzytomna na podłogę. Niespodziewany opó! 
tego Łamierza. , zbił jednak z tropu opryszków, Zrezygnowali przeto 

Jeden z jopryszków uzbrojony był w karabin, inny |z rabunku i zbiegli nieścigani, pozostawiając na miej- 
zaś miał kiekierę. Łamarz, zbudzjwszy się ze snu sta-|scu siekierę, W celu przeprowadzenia śledztwa i po- 
ścigu za bandyami wyjechałt ze Lwowa aspirant PP. 
Bola wraz z wywiadowcą. 


| CUA SCW ARN WNN CC Ok —- WB. | UGO 0 ba 
Z dnia. Projekt konsorcjum banków państw. 


Opieka nad papierami państw. i komunalnymi. 


WARSZAWA. 20. sierpnia. (tel. wl.) — 
W kołach rządowych omawiany jest projekt 
niężną w wysokości 2000 drachm za to, że pisząc | stworzenia konsorcjum RE pe 
w swym dzienniku o gen. Pangalosie, zanjedbał ki- | Wych. do którego weszlyby: PRO., ank 
ty- Gosp. Kraj. i Bank Rolny. Zadaniem konsorz 
cjum ma być opieka nad papierami państwo- 
wymi, komunalnymi- i listami zastawnymi. 
Dotychczas tymi papierami nikt się nie inə 
teresował a ich kurs normowala czarną 
giełda. Konsorcjum zajęłoby się głównie lo- 
kowaniem i pilnowaniem papierów publi- 
cznych. 


Demokratycznie... 


Reduktor dziennika ateńskiego „Hostja” Achilles 


i Jakie to szczęście dla niektórych naszych „pu- | 
aw, że fw Pojsce inaczej się pojmuje ideę de- į 
moktrachi i (wolności słowa. Coby się bowiem siało w 
Grecji z takim np. oberpaszkwilantem jak Nowaczyń- 
ski, który sobie od ośmiu lat także używa na pew- 
nyin penerale poisk., już nie to, że nie zaopatruje jego 
nazwiska właściwym tytułem ale nazywa go wprost... 
| bandytą z pod Rogowa... 
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ARESZTOWANIE PREZYDJUM LEWICY ZWIĄZ 
ZAWODOWYCH. 

WARSZAWA 20 8. (tel. wł). W związku z ode- 
zwą wydaną przez tzw. lewicę Związków Zaw. da 
członków warszawskiej powiatowej Kasy Chorych — 
aresztowano wczoraj prezydjum tej grupy, zasiadające 
w powiatowej Kasie Chor., a mianowicie Wójcika, 
Korusza i wicedyrektora Kasy Weinberga. 


I —: 


WIZYTA CZESKIEGO DZIENNIKARZA W „RO- 


ZĘ z 


Finanse miejskie Warszawy. 


Wpływy budżetowe ‘wynosiły w czerwcu b. r. 
4,552.207 zł. — w tym dochody nadzwyczajne sta- 
nowią tylko 31.986 zi. 

Wpływy z podatków wynosiły 3,357.178 zł, naj- 
większe dochody dały podatki: dochodowy 789.190 zł. | 


ER TO ZZOZ ZZ ZZA 


i obrotowy 644.771 zł, — ponadto podatek od lokali BOTNIKU'*'. £ 
351.829 zł. l l WARSZAWA 20 8. (tel. wł.). Wczoraj bawił w 
Wpływ od podatku od widowisk był bardzo Warszawie przedstawił czeskiego pisma „Pravo Lidu“ 


mały ze względu na trwający strejk kin. 


i złożył wizyt dakcji „Robotnika“, 
Wydatki stanowiły w czerwcu 5,779.988 zł, —— y Teye e N 


w czem nadzwyczajne 952.628 zł. — wydatki na opie- 

kę społeczną i szpjtalnictwo zajmują pjerwsze miejsce, ROZRUCHY ULICZNE W WROCŁAWIU. 
drugie — wydatki wydziału technicznego, trzecie — WROCŁAW 20 8. Wczoraj wieczorem doszło tutaj 
oświaty. W dziale rozchodów nadzwyczajnych — gqdo rozruchów ulicznych i do starcia między tłumem 


najwię«szą pozycję stanowią wydatki wydziału oświa- | demonstrantów a policją, która wobec groźnej i nie- 
| postawy manifestantów zmuszona była użyć 


i — t:— broni. Aresztowano 10 osób, 


„DZIENNIK LUDO 


R 
u 


Nowy zamach Litwinów na patrol K. O. P. IDzień młodzieży robotniczej, 


WILNO. 20. sierpnia. 
okolica Rondomanki pow. 
żona na granicy polsko- litewskiej "byla wi- 
downią nowego zamachu Litwinów na na- 
sze straże pograniczne. Oddział szaulisów: 
urządził zasadzkę na patrol K. O. P., któ- 
ry w chwili gdy zbliżał się do miejscu za- 


(A. W.) 


zbrodniczy zamach nA pociąg pospieszny Berlin-Hanower 


HANOWER. 20. sierpnia. Dvrekcja ko- 
leji państwowych komunikuje: 

Dnia 19. b. m. w nocy o godz. 2.10 
wykolcił się niedaleko od stacji Leiferde po- 
ciąg Ipospiesznv jadący z Berlina do Hano- 
weru. Lokomotywa i 7 wozów: |wyskoczylo 
z szyn. Część wagonów runęła z nasypu 
wysokości ł i pół metra.. Dotychczas usta- 
lono, że śmierć poniosło 18 osób, a bardzo 
wiele jest rannych. 

—:131— 

BERLIN. 20. sierpnia. Wstępne śledz- 
two stwierdzilo z caļa pewnością. że stra- 
szna katastrofa pod Leilerde jest naslęp- 
stwem zbrodniczego zamachu. Zwrotnice i 
sygnaly ustawione byłv zupelnie przepiso- 
wo. natomiast szyny były rozkręcone. 

Pociąg jechał z szybkością 80 — 85 
klm. na godzinę. Przy wjeździe na miejsce 
zbrodniczego zamachu. lokomotywa oder- 
wala sie od pociągu. wyskoczyła z szyn i 
wpadła w znajdujący się kolo toru lasek 
brzozowy. gdzie przewróciła się na bok. Ma- 
szynista oraz palacz zdołali szczęśliwie wy- 
skoczyć jeszcze poprzednio. 

Straszliwy loskot wyrwał ze snu podró- 
żnych, wśród których rozlegly się rozpacz- 


liwe krzyki przerażenia. Najwięcej ofiar bv» 
ło w wagonie sypialnym, który spiętrzył się 
i wpadl na jadący przed nim wagon. 
Akcja ratownicza była bardzo utrudnio- 
na ea aż do 


iadejścia pomocy praco- 


Ostatnio į sadzki 
trockiego, półó-|natu ręcznego. Okazało się, że cksplodowal|P. P. S. postanowil w d. 10. października 


zaalarmowany został eksplozją gra* 


granat w ręku szaulisa, który zamierzał rzu- 
cić go na patrol KOP. Litwin został zabity 
na miejscu, oddzial litewski widząc przedz 
wczesne ujawnienie zasadzki, w popłochu 
wycofał się za granicę. | 
p E E) 


wano w ciemności. Ludność z okolicznych; 
miejscowości pospieszyła niebawem z lamp» 
kami nałtowemi i pochodniami. Siekierami 
wyrębywano i żelaznymi drągami ra 
wano drzwi do wagonów. W jednym wlago- 
nie II. klasy znaleziono przy życiu i bez 
jednej rany, kobietę z dzieckiem, podczas 
gdy w tymże samym przedziale cztery 0S0- 
by poniosty śmierć. 

śr ujęcie sprawców zamachu wyznaczo- 


no 25.000 mk. nagrody. 
es: to druga z rzędu w ciągu bicza- 
cego miesiaca katastrofa na kolejach nie-; 


mieckich Zaznaczyć należy, iż w roku u- 
biegłym dokonano w Niemczech 4 ud, | 
nych zamachów na pociągi pusażerskie. 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się pań- 
stwowy komisarz przemyslowy Ernest Meh- 
ling z Dortmundu, piastujący godność pań- 
stwowego sędziego roz jemczego w sprawach 


o wynagrodzenie robotników w zagłębiu 
Ruhry. 
BERLIN. 20. sierpnia. (Pat.) Liczba o- 


tiar katastrofy pod Leiferde doszła do 21 
osób. Generalny dyrektor koleji oświadczył 
dziennikarzom, że przyczyną katastroly jest 
stanowczo zbrodniczy zamach, na co wska- 
zuje rozluźnienie śrub i czopów drogowych 
Sprawcą zamachu musi być ktoś z koleja- 
rzy” Rozluźnienia śrub dokonano conajmniej 
na 15 minut przed nadejściem pociągu. 


Sprawa Eup 


tząd belgijski ogłasza oficjalnie, że 
wiadomość o prowadzeniu rokowań o ód- 
stąpienie Niemcom, okręgów Eupen i Mal- 


medy jest nieprawdziwa. 
Go mówią Niemcy? 
-Berliner Taseblatt w nn z d. 19. D. 
m zamieszcza następujący komunikat. 
„Część prasy trancuskiej prowadzi za- 
ciekłą polemikę przeciwko rządowi belgij- 


skiemu, który miał zamiar zaprojektowania 
zwrotu okręgu Eupen — Malmedy w zamian 
za udzial finansowy Niemiec w stabiliza- 
cji tranka belgijskiego. Wiadomo. że na- 
cjonaliści francuscy zawsze irvtuja się. kie- 
dy dzieło pokoju, które ME | ss 


en-Malmedy. 


jącym wyrazem ducha Locarna, wchodzi w 
dziedzinę ostrożnych realizacji. Trzeba je- 
dnak zauważyć, że walka opiera się tym ra- 
zem na tendencyjnie falszywych wiadomo- 
ściach. Do takich informacji zaliczyć na- 
łeży wiadomość wydania paryskiego „New 
York Herałd'a". który oczekuje przejęcia 
przez Niemcy dlugu belgijskiego w tantasty- 
cznej sumie 1.5 milj. mk. Wszyscy, którzy 


życzą sobie porozumienia całkowitego pa -| 


dzy Beleją a Niemcami, winni przejść 
milczeniu nad tego rodzaju plotkami. 


M 


WARSZAWA. 20: sierpnia. C. RW, 


zorganizować w całej Polsce „Dzień Mło- 
dzieży”, 

„Dzień 1 Mlodzieży* będzie miał za za- 
danie spopularyzowanie idei organizacji 


młodzieży, zjednanie dla niej jak najw iększej 
ilości czlonków. zainteresowanie pracą 
wśród młodzieży wszystkich naszych towa- 
rzyszów i sympatyków. 

„Dzień Młodzieży” odbywać się będzie 
pod następującemi hasłami: 

1) Obrona demokracji przed zamachami 
taszystowsko- komunistycznemi. walka z re- 
akcją i klerykalizmem; 

2) walka z militaryzmem. żądanie skęó- 
cenia czasu slużby wojskowej. 

3) walka o politvczno- spoleczne pra- 
wa młodzieży, o ochronę pracy mlodocia- 
nych, zabezpieczenie ich od bezrobocia, 

4) walka o rozwój szkolnietw: wi Pol- 
[sce i udostępnienie oświaty szerokim ma- 
som ludowym. 


Organizowanie generalnego inspek- 
foratu armii. 


WARSZAWA. 20. sierpnia. (Pat.) „Pol- 
ska Zbrojna” donosi. że prace nad organiza- 
cją generalnego Inspektoratu si! zbrojnych 


Z 


podjęte na podstawie dekretu Prezydenta 
Rzplitej o najwyższych wladzach wojsko- 


wych dnia 6. m. postępują w szybkiem 
tempie naprzód. Dnia 25. b. m. odbędzie się 
u marszałka Piłsudskiego ogólne pierwsze 
zebranie wszystkich inspektorów armji, na 
którem omawiane bedą osobiste i” ogólne 
dyrektywy dla inspektorów armji oraz usta- 
lenie zakresu ich pracy. Do generalnego 
Inspektoratu armji, jak również do posz- 


czególnych inspektoratów armji przydzielo- 
nych zostanie kilkadziesiąt oficerów sztabu 
ME. 


info armii. 


WARSZAWA 20 8. (AW.). Prace nad utworzeniem 
generalnego inspektoratu armji postępują w szybkiem 
tempie. Inspektorami armji zostali dotąd mianowani ge- 
nerałowie: Żeligowski, Skjerski, Rydz-Śmigły, Romer. 
Rybak, Fara, Norwid-Neugebauer, Burhardt-Bukacki i 
Osiński. Dalsze nominacje są oczekiwane. Jako kan- 
dydalów wymieniają pisma lewicowe gen. Rómtnia, 
Dreszera i Dąb-Biernackiego, pisma prawicowe do- 
dają jeszcze nazwisko gen. Sikorskiego. 


wwa wama" AGR DC ROK EEE |": 
|Zarządzenie w sprawach podatkow. 


WARSZAWA 20 8. (AW.). Ministerstwo skarbu 


równo z niemieckiej, jak z belgijskiej stro-| wyjaśnia, że zamierza zniniejszyć kary za zwłokę w 
my nienia dążenia do popierania plotkarzy | płaceniu podatków. Kary te wyniosą mniej niż do- 
ich akcji. 


M 


Kwestja Tangeru w prasie paryskiej. 


PARYŻ. 20. sierpnia. (Pat.) Prasa po+ 
ranna poświęca dużo miejsca zagadnieniom 
Tangeru i zamieszcza wiadomość otrzy- 
maną od przedstawicicia Francji w Tan- 
gerze. że wbrew uprzedzeniom prasy an- 
gielskiej nie doszlo tam do zakłócenia po- 
rządku. „Petit Parisien“ zauważa, że w u- 
czuciach Hiszpanji zaszla znaczna, dość nie- 
oczekiwana ewolucja. 

Należy oczekiwać teraz sprecyzowania 
żądań Hiszpanji. Współpraca francusko- hi- 
szpańska dala w Marokku zbyt zadowalające 
rezultaty, byśmy nie mieli zbadać żądań hi- 
szpańskich z jak największą życzliwością. 

Według .Journal* argumenty Madrytu 
nie są pozbawione logiki, a pretensje Hisz- 

anji nie godzą w żywotne interesy Francji; 
owstanie kwestji Tangeru jest dziełem wy- 
lacznie angiclskiem, niech więc Anglja de» 
cyduje, Ścisla i solidarna współpraca Fran- 
cji, Hiszpanji i Włoch jest więc niezbędna. 


„Matin” stwierdza. że oświadczenia Pri- 
imo de Rivery wywolały w Paryżu zdziwie- 
nie. Tenże dziennik zwraca uwagę na fakt, 
że na kilka dni przed podpisaniem trak- 
tatu hiszpańsko- włoskiego. Mussolini za- 


Żądal od Francji i Anglji dopuszczenią 
Wloch do administracji Tangeru. Ministro- 


wie Briand i Chamberlain życzliwie przy- 
jeli to żądanie w granicach istniejących 
traktatów, W końcu zaznacza dziennik, że 
Francja trzyma się litery układów. Stalut 
Tangeru ma być zrewidowany tylko przez 
te państwa. które go opracowały. 

Rosy TAMA. a OA "MMG A EDEE] 


ZAPROSZENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA TARGI 
WSCHODNIE. 
WARSZAWA 20 8. (AW.). Prezes Targów Wsch. 
p. Turski i prezydent m. Lwowa p. Neumann buli 
wczoraj na audjencji u marszałka Piłsudskiego i pro- 
sili go .aby przybył na Targi Wsch. 


3 | datkowi. 


tychczas było ustalone, aje więcej niż płacą, obec- 
| nie na skutek specjalnego rozporządzenia płatnicy po- | 
Kary będą wahały się o dwa i pół do trzy 
procent. Ministerstwo skarbu zamierza również 
zreformować zasadniczo podatek przemysłowy (obro- 
towy), tak, iżby nie wpłynął na podniesienie cen ar- 
tykułów, wędrując przez wiełu pośredników od pro- 
ducenta do konsumenta. Rozporządzenie powyższe zo- 
stanie opracowane 'w ciągu trzech tygodni i przed- 
stawione organizacjom handlowym i 


i przemysłowym, 


TYSZ UDUSTEENKTEK RE EMPOEJE N Ea 
Miasto piędziesięciu narodowości. 


i MOSKWA. (Ceps.). Według pisma rosyjskiego 
„Trud“ rekrutuje się staia ludność miasta Odessy z 50 
najrozmaitszych narodowości. „Wątpimy bardzo, 
pisze „Trud“, — by istniał jakikolwiek większy na- 
ród, który nie miałby swego przedstawicjela w Odessie. 
Najwięcej mieszka tu Rosjan, Ukraińców i Żydów, 
jednakże żadna z tych narodowości 'niema absolutnej 
większości. Rosjanie stanowją 49.9 proc, Żydzi 28 
proc, a Ukraińcy 28 proc. wszystkich mieszkańców 
Odessy, Podług języka ojczystego stosunek ten przed- 
stawia się jednak zgora inaczej, bowiem język rosyj- 
ski jest mową potoczną 85 proc. mieszkańców Odessy. 
Po ukrajńsku mówi zaledwie 9.3 proc, a po ży- 
dowsku 11 proc. ludności Odessy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z dzikiej uroczystości. 


Sprawa Kas Chorych i ubezpieczeń społecznych. 


Gwoli „Lewiatana w ostatnich dniach Sejm roz-, 
patryua! sprawę, którą p. Wierzbicki nazywa „jedyną 
przyczyną dzisiejszego kryzysu gospodarczego w Pol- 
sec“, klórą p. Głąbiński, Dunin i t.p. nazywają „re- 
zuliateni pochopności' (projektodawcy i czemś, co za- 
przecza możności i współczesnym potrzebom społe- 
czeństwa. Sprawa tą, jest niesłychanie cenna dia klasy 
gcacującej ustawa © ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby. 

Większość reakcyjna Sejmu, w usi:owaniach swo- 
ich zmierzających do przeprowadzenia operacji nad 
wyż wspomnianą ustawą, dopatrzyła partnera w „Wy- 
zwojeatu* i jaa spół z nim rozpoczęła eksperymentalną 
operację na zdrowym organizmie klasy pracującej. 

Sejm był świadkiem szaleńczego tańca wstecz- 


nictwa, któremu akompanjował z miną znawcy p. | 


| 


Wierzbicki. Pary w rytm muzyki pląsające — pe 
dioaze — mimo pozorów beztendencyjności czynienia 
komukoiwiek przykrości, potrącały o poważną w 
swojm rozkwicie, ustawę o Kasach Chorych. W prze- 
ciwieństwi2 do głoszonego przez nas hasła „autonomii 
terytorjalnej" Sejm w drugiem czytaniu przeprowadza 
uchwałę „upośledzenia lterytorjajnego" w odniesieniu 
się do klasy pradujączj i zabezpieczenia tejże na wy- 
padek choroby i iw ten sposób tworzy coś, co jed- 
nak będzie miec charakter aktualności terytorjajnej. 
" Wedle wniosku Z. L .N. w przedmiocie ustawy ubezp. 
na wypadek (choroby, odraczającej przymus ubezpie- 
czenia na przeciąg 10 lat — tam gdzie Kasy Chorych 
są albo w zaraniu powstania albo też mają być do- 
piero tworzone, do ich faktycznego stworzenia przy 
dobrowolności ubezzizczenia nje dojdzie. W mózgach 
prawicy sejmowej zakiełkowała niyśl projektodawcy do 
rozporządzenia Dumy rosyjskiej z roku 1911-go w 
przedmiocie zabezpieczenia robot. na wypadek cho- 
roby, a "przewidującego możnośc powstawania Kas 
Chorych: dworsko - fabryczno - kopalnianych, w 
których wpływ pracodawcy stanowił niezaprzeczony 
fakt władztwa pracodawcy, nad życiem, i Śmiercią ro- 
botnika. W tak organizowanyci Kasach lekarz wszech- 
nauk miał faktycznie możność, a z racji zależności 
od właścicieja danego dworku czy fabryki, konieczność 
leczenia chorych robotników takiaemi medykamenatmi 
iakiemi w podręcznej apteczce dysponował. Skoro 
uwzględni się fakt, że często do leczenia ludzi anga- 
żowano t. zw. feiczerów, dalej skoro uwzgjędni się 
harpagoństwo pracodawcy, to nic dziwnego znaleźć 
potwierdzenie logicznych rozważań i konsekwencji 
stąd wypływających, że często człowiek chory na żo- 
łądek, leczony był na głowę, że cierpienia na „śjepą 
kiszkę" czyli raczej jej zapejenie, jeczono stawjaniem 
baniek lub lgijawek na brzuchu, ajbo masażem pleców 
„cudownym płynem" (spirytusem 96-procentowym, za~ 
smrodzonym kasztanami). O takich cudach marzą pe- 
nowie z prawicy, bo sami opływając we wszystko, 
mają możność leczenia się specjalnego. Zreszlą ży- 
jąc z nadprodukcji rąk robotniczych, daleko mniej na- 
rażają na szwank swój organizm i ldaleko więcej ich 
dobre odżywianie się stwarza gwarancję wytrzyma- 
tości. Robo'nik... niech ginie Tak pojmowała i poj- 
muje wartość zdrowia klasy pracującej polska 
prawica. ` 

Ale, że kak pojmuje i Wyzwojenie?... 

Wyzwolenie idąc na koncepcji wysuwane w tej 
mierze przez prawicę, zaczyna się przemieniać w za- 
przeczenie wyzwolenia, zapominając, że firma winna 
iśc w parze z działaniem a przecjeż działanie tego ro- 
dzaju nie można kwalifikować na wyzwojeńcze. 

Ograniczenie jakiekołwiek rozwoju Kas Chorych 
w Polsce, (gdzie skutkiem nędznych zarobków szero- 
kidh mas pracujących chorobliwość wśród tych mas 
wzięła rekord — jest pospolitą zbrodnią. Tego ro- 
dzaju absurdalne posunięcia stają się dla prawicy 
aktua'nemi w Posce wtedy, kiedy tuż obok nas w Cze- 
chosłowacji rozszerza się ustawę ubezpieczenja na wy- 
padek choroby Czyż to nie wstyd?!...... 

Ble prawdziwych ustaw! - karykatur wołających o 
modyfikację, panowie ci nje chcą reformować, choć 
one są tylko urągowiskiem ubezpieczenia. Diaczego? 
Bo niemi nie rządzj lud roboczy, lecz oni sami! N. p. 
Zakład Ubezpieczeń lod wypadków posiada ustawę, 
której zteformowanie jest niezbędne. Posiada ona bo- 
wiem tyle kruczków prawnych, których zastosowa- 
nie nie stwarza faktycznych (gwarancji ubezpieczenia 
od wypadków. Drugi to Zakład pensyjny cia funkcjo- 
narjuszy prywatnych. Z nazwy tej instytucji możnaby 
przypuszczać, że fo coś opatrznościowego, ale takiem 
pi zypuszczenieri możnaby się tak długo łudzić, jak dłu- 


go nie zachodzi potrzeba korzystania z tej instytucji, | 


względnie potrzeba uciekania sję do niej e pomoc prze- 
widzianą jej statutami. Wszak, jak wynika z dotych- 
czasowej genezy tej instytucji, to poza zakupywaniem 
kamienic -—- pożyczaniem pieniędzy — nic równowar- 
łościowego spodziewać się nje można. Wina tkwi w 
tem, że zasada prawna jej rządzenia się jest zła. 
Słowem, obok świetnie rozwijających się Kas 
Chorych, istni.ja cały szereg instytucji, których istnie- 
nie byłoby wówczas pożyteczne, jeśliby ich zasadę 
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Irzędzenia się zmieniono. Zmiana ta powinna odpowia- 


uać potrzebom tych, dła których te instytucje zostają 
twoizone. W zasadzie jednak, tak ubeznieczenia na 


| wypadek niezdolności (io pracy z racji słuszności, jak 


z racji wypadków winno być przyłączone do 
obecnego ubezpieczenia ma wypadek choroby z tem, 
że ustawa o ogółnem ubezpieczeniu winna być uchwa- 
loga i w życie wprowadzoną — wede isto.nych po- 
trzeb ubezpieczonych. I pod tem względem winien 
nasz Sejm w pierwszym rzędzie zwrócić uwaję, aby 
wosinięcia jego większości, nie stwarzały w opinii 


publicznej wyobraźni „Szajeńczej uroczystości“ — aby 
opinja zagraniczna nie obdarzałia go dekretem „ubó” 
stwa". d TER. 


Z projektu nowego programu partyjnego 


ogłoszonego przez austrjacką socjalną demokrację. 


MIEDZYNARODÓWKA. 


Wśród kapitalistycznego ustroju spo- 
lecznego rozwój klasy robotniczej każdego 
kraju zawisly jest od rozwoju klasy pracua 
jącej wszystkich innych krajów. Do obale- 
nia kapitalistycznego a wprowadzenia socja- 
listycznego ustroju społecznego konieczne 
jest współdziałanie klasy pracującej wszyst 
kich krajów. Socjalistyczne partje robotni- 
cze mają zatem zadanie łączyć robotników! 
wszystkich krajów: do wspólnej walki i pou- 
cząć, że powinni wzajem sobie pomagać w 
swych walkach i specjalne interesy robotni- 
ków każdego pojedynczego kraju podporząd: 
kowywać. wspólnym interesom międzynaro- 
dowej klasy robotniczej. 

Najbliższem zadaniem Mięilzynarodów- 
ki, w której skupiają się robotnicy wszyst- 
kich krajów, jest walka z niebezpieczeństwa” 
mi wojny, wyplywającemi z kapitalizmu. 

W walce z niebezpieczeństwami wojny, 
socjalno-demokratyczna partja robotnicza w 
łączności z partjami robotniczemi innych 
krajów stawia sobie następujące zadania: 

1. Socjalna demokracja domaga się pia- 
nowego wychowywania młodzieży w duchu! 
ideji pokoju ludów i w duchu poszanowania 
praw i godności obcych ludów. Zwalcza 
wszelką politykę, która sieje nienawiść mię- 
dzy ludami; zwalcza zatem szczególnie po- 
zbawienie praw: i pogwałcenie narodowych 
mniejszości. 

2. Socjalna demokracja domaga się u- 
trzymywania pokojowych stosunków z iwszy4 
stkiemi państwami. 

3. Socjalna demokracja zdaje sobie 
i i SAR 


sprawę z tego. że wwały pokój może być 
ugruntowany jedynie na wolności i równos< 
uprawnienia ludów. Występuje w obronie 
prawa samostanowienia o sobie wszystkich 
ludów. Popiera walki wolnościojwe z cu- 
idzą imperjalistyczną władzą i sprzeciwia się: 
kontrrewolucyjnemu mieszaniu się do re- 
wolucji Tudów. 

4. Domaga się rozbudowy międzynaro- 
dowego porządku prawnego. któryby umo- 
żliwił utrwalenie wolności ludów! zapomocą 
środków pokojowych i zabezpieczenie pod- 
stawie ich wolności stałego pokoju. Zwal- 
cza fałszowanie charakteru i zadań Ligi na- 
rodów przez robienie z niej narzędzia dla 


obrony kapitalistycznego porządku społecz- 
nego. Żąda, aby Liga narodów była związ» 


kiem, obejmującym na równych prawach 
wszystkie ludy i aby była wyposażona we 
włądzę likwidowania na drodze pokojowej 
wszystkich konfliktów między ludami, o4 
chraniania słabych ludów przed silnymi k 
przeprowadzenia międzynarodowego rozbro- 
jenia. 

Socjalna demokracja, która walczy 01 
becnie.o te cele wśród kapitalistycznego | 
ustroju Społecznego, jest świadoma tego, że 
w zupełności będzie je mogła osiągnąć do- 
piero w świecie socjalistycznym. Dlatego 
wszystkie swoje obecne walki podporządko- 
wuje walce o swój cel ostateczny: o trwałe 


zabezpieczenie pokoju i wolności ludów za- 


d 


pomocą międzynarodowej federacji nacjo- 
nalnych socjalistycznych jednostek państwo- 


wych. l 


Ewidencja oficerów rezerwy Í po- 
spolitego ruszenia. 


Ministerstwo spraw wojskowych przez wszystkie 
Dowództwa Okręgów Generalnych przeprowadza o- 
becnie na terenie całego państwa ewidencję wszystkich 
oliczrów rezerwy i pospolitego ruszenia, formajnie 
przyjętych do Wojska Polskiego, a to w ceu osta- 
tecztiego uporządkowania spraw mobilizacyjno ~ ewi- 
dencyjnych. 

W powyższej sprawie odbyła się dzisiaj w Do- 
wództwie Okręgu korpusu Nr. 6 we Lwowie kon- 
fereńcja prasowa, w związku z czem prasa lwowska 
otrzymała komunikat z D. O. K., wzywający wszyst- 
kich tych oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia, 
formalnie przyjętych do Wojska Pojskiego, którzy do- 
tychczas nie zameldowali w Urzędzie gminnym (Ma- 
gistracie )lub we właściwym urzędzie mejdunkowym 
swego miejsca zamieszkania oraz wszystkich wyżej 
wymienionych oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia, 
którzy w roku 1926 nie otrzymali kart przydziału mo- 
bilizecyjnego, ażeby zgłosili swoje dokładne adresy 
osobiście lub pisemnie najpóźniej do dnia 15. IX. 
1926 r. iwą Urzędzie gminnym (Magistracje) lub urzę- 
dzie meldunkowym. 

Niezależnie od tego D. O. K. wzywa wszystkich 
wyżej wymienionych oficerów rez. i posp. ruszenia, 
ażeby bezzwłocznie zawiadomili bezpośrednio d-ców 
swojch formacyj macierzystych o swoim adresie, a 
jeżeli nie znają swojej przynajeżności ewidencyjnej, 
ażeby zawiadomili o swoim adresie Kmdta P. K. U., 
na terenie której zamieszkują. 


Przeciw czemu protestuje kler 
meksykański. 


W roku 1917 parlament meksykański uchwalił 
konstytucję. W konstytucji tej, absolutnie jegalnej, o~ 
kreślone zostały dokładnie prawa, których muszą prze- 
strzegać wszystkie wyznania w Meksyku. 

Lecz nie łatwe to zadanie w praktyce. Gdy pre- 
zydent Calies zabrai się do wypełnienia konstytucji i 
zażądał od kleru katolickiego by do ustaw: państwo- 
wych zastosował Się, ten ostatni zaprotestował i na 
alarm uderzył. 

Główne punkty, przeciwko którym kler protestuje, 
są następujące: 

-— Żaden ksiądz-cudzoziemiec nie może wypeł- 
niać obrządków religijnych w Meksyku. 

— Kościół nie może posiadać żadnej własności 
nieruchomej, to znaczy ziemi, budynkówj i t. ., a ma- 
jątki kościelne przechodzą na własność państwa. 

— _Namczanie religii w szkołach jest wzbronione. 

— Religijne zakony, kiasztory i konwenty są 
wzbronione . l 

— Księża hie mogą brac udziału w polityce, u~ 
rządzać zebrań politycznych, krytykować rządu | 
sprzeciwiać się konstytucji, prawom i uchwałom, lub 
agitować aby inni to czynili . ` 

— publiczne ceremonje religijne poza kościołem 
i mieszkaniem księży, są wzbronione, 

ı  — Pisma religijne nie mają prawa komentować 
i krytykować aktów rządowych, lub drukować wia- 
domości odnoszących się do czynności rządu". 


— aee 


„Sanacja 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


moralna” 


i ludzie, którzy winni być pod nią podciągnięci. 


| Chcąc w należytm świetle przedstawić! 
działalność panów urzędników lwowskiej 
stacji, upamiętnić ich postępowanie z pod- 
władnymi, a równocześnie wyliczyć iwszyste 
kie, krzywdy, jakie mają na swojem sumie- 
niu, trzebaby spisać tomy. Dobrą slawę mic- 
li oni już przed wojną. a korzystając z sy 
tuacji. jaka wytworzyła wojna, dopuszczalj 
się Czynów. za które jeszcze i dzisiaj powinni 
być pociąsnieci do odpowiedziainości. Nie- 
poprawni i obecnie także od czasu do cza- 
su pozwalają sobie na rozmaite wybryki. Nie 
przeczymy. że są tam i ludzie czystych rak! 
1 godni stanowisku, jakie zajmują. ale wick- 
szość to zakała stanu urzędniczego. i 

Rozumie się, że pierwsze miejsce wśród 
tych ostatnich zajmuje osławiony zastępca 
naczelnika stacji, Józct Rudnicki. Ten nigdy 
nie przebieral i nie przebiera w środkach: 
Tam. gdzie chodzi o interes osobisty i mo- 
żna coś zarobić, nie cofa się przed niczem 
i zawsze wychodzi zwwciesko. 

Dla przykładu przytoczymy drobny fakt. 
który rzuci światlo na pomysłowość tego pa- 
na. Gdy podczas wojny odczuwaliśmy o- 
gromny brak cukru, p. Rudnicki postanowił 
to wykorzystać. Mając monopol dostarcza- 
nia cukru dla konsumów, a nie rozporządza- 
jac potrzebną do tego interesu gotówką roz- 
głosił że każdy funkcjonarjusz może otrzy- 
mać 10 kg eukru za poprzedniem złożeniem 
na jego rece odpowiedniej kwoty. Miljany 
płynęły, bo robotniey, konduktorzy maszy- 
miści i urzędnicy znosili je, jak pszezoly 
miód do ula i zacierali ręce, ciesząc się, że 
będą mieli czem osłodzić gorzką dolę swych 
rodzin. Pan Rudnicki ze swoim spinit | 
Reinholdem także zacierali lapska. Wynik 
nadspodziewany, trzeba przystąpić do dzice-i 
ła i wykorzystać sposobność. która możdł 
się już nigdy nie nadaży. Rozpoczęto zateni 
sprowadzać cukier. Ale cóż z tego. kiedy nie 


oglaądaly go oczy tyeh. którzy czekali na 
niego z tukiem utęsknieniem. Szedl on do 


„Mrówki”, lub też do innych paskarskich 
przedsiębiorstw, a kolejarze cierpliwie cze- 
kali w nadzieji, że przecież któryś z iram- 
sportów między nich rozdzielą. Gdy ta u- 
pragniono chwila nie nastej owala. zniecier- 
pliwieni zwrócjli się z zażaleniem da pana 
naczelnika Gileka. Ten ich uspokoil. tuma- 
czące, że o cukier teraz bardzo trudno, wobec 
£«zego pieniądze które złożyli będą im zwró- 
cone. | rzeczywiście dotrzymali słowa. Po 
kilku miesiącach oddali złożone pieniądze. 
ale zdewaluowane tak, że za kwote zleżona 
na 10 kg cukru otrzymał każdy w czasie| 
zwrotu z wielką trudnością w konsumie lub 
sklepie tylko 1 kg. W ten sposób Rudnieki i 
spólka z czystem sumieniem zlikwidowali 
intercs cukrowy. Słodki był on dla niego i 
jego Spólników, a kolejarzy jeszcze raz prze- 
konał, jakich mają przelożonych i do cze to 
są oni zdolni. Co było z opłatą za przewóz 
cukru i kto wynagradzał kolejarzy. zaję- 
tych przy nim pozostanie tajemnicą. 

Trzeba wiedzieć, że ten wlaśnie czlo- 
wiek jest pupilem księdza arcybiskupa 
Twardowskiego. który chciałby go widzieć 
naczelnikiem stacji we Lwowie i wf tym 
celu używa swojego wplywu. Czy odniesie. 
to skutek, nie wiemy, ale ze swej strony ra- 
dzimy księdzu arcybiskupowi, by zanim na+ 
trze na miarodajne czynniki zechcial odbyć 
z Rudnickim generalną spowiedź. Jesteśmy, 
pewni, że gdy grzeszny Józio otworzy przed 
mim Swą czarną duszę i zakamieniałe serce 
odejdzie go chęć protegowania tej owieczki. 

Pisząc o Rudnickim trudno«nic wspo- 
mnieć i o Borysłlawskim. Dopasowali oni 
do siebie nadzwyczajnie, tylko że podczas 
gdy Rudnicki zajmując wyższe stanowisko 
puszcza się na większe kawałv, Borysławski 
zadowala się mniejszymi. 

Swego czasu „wdzięczni“ kolejarze w 
dowód uznania owocnej pracy dali mu w 
upominku złoty zegarek, kupiony za wsże- 


brane a w niektórych wypadkach wprost wiva 
darte pieniądze. Podczas zbiórki jeden z 
konduktorów: mial się wyrazić, że raczej dał- 
by na trumnę. Gdy o tem dowiedzial się Bo- 
tysławski zemścił się na buntowniku w tem 
sposób, że nie dał mu uriopu. Zegarek przy- 
jal po wielkich prośbach swoich benjamin- 
ków i zauszników, ale pod tym warunkiem, 
że wolno będzie mu zwrócić pieniądze, za 
które został kupiony. Ale komu i kiedy zwró 
ci tego nie powiedział i do dzisiaj jeszcze 
nie zdecydowal się. Czy nie lepiej było użyć 
tych pieniędzy na inny cel? Czy nie można 
było otrzeć niemi lez kilku wdowom i sie- 
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rotom po kolcjarzach ? Czy pan Borvsławski 
powinien był przyjąć upominek. wiedząc z 
jakim trudem udało się zebrać pieniądze dla 
niego? Odpowiedź na to zostawi:uny czytel- 
nikom. 

Ten pan także szuka dojnej krowy, w 
postaci jakiejś intratnej stacji. gdzie jako 
„homo novus“ mógłby robić niejedne; co 
tutaj we Lwowie już mu nie uchodzi. 

Boryslawskiego w niejednem wyrecza 
jego zastępca Tkaczyk. O takim marzył on 
i dlatego faworytuje go z pominięcicm ludzi 
którzy w każdym razie prędzej nadawaliby 
się na to stanowisko. Bardzo skromne wy- 
ksztalcenie i brak najprymitywniejszych 
podstaw inteligencji pokrywa u niego lisi 
spryt, którym operuje po mistrzowsku i 
dlatego zapewne przypadł do gustu Bory- 
sławskiemu. Bratnie dusze... 


Nie lekceważyć życia młodzieży! 


Na samym wstępie zashzejamy się, że Sprawy tej|1ozpoznawcze u dzieci, pod grozą nieprzyjęcia ich 


nie wolno miarodajnym czynnikom zbagatejjzować. — 
Chodzi tu o życia ludzkie, które zostaną wydane na 
pastwę straszliwej epidemji, jeśii na czas nie zostaną 
przedsięwzięie środki zaradcze. 

Jak olicjałne komunikaty doniosły, rozpoczyna 
sję z dniem 1 września normalna nauka we wszystkich 
szkołach lwowskich -- podczas gdy w mieście sza- 
leje potworne epidemja szkarjiatyny. Podobnego nasi- 
lenia tej choroby dotychczas jeszcze we Lwowie nie 
było. Jesi io już bowiem nie epidemia ale paudemija, 
która dziesiątkuje m!odzież. 

Baraki epidemiczne są przepełnione chorymi — 
dzienńie zapada na tę straszną chorobę przeciętnie 
10 dzieci. « 

I w tych to warunkach, ośmiela się Fizykat 
miejski łorsować zbrodniczy pomysł, aby nauka roz- 
poczęła się już 1 września — to jest, w czasie naj- 
większego nasiłenia tej choroby. 

Nie wiemy, do za cel ma p. Dr. Legeżyński iw tem, 
aby epidemję szkarlatyny rozpowszechnić we Lwo- 
wie. W obecnych warunkach, gdzie nauczyciel będzie 
miał w klasie przeszło 60 dzieci bardzo często 
pociiodzących z domów, gdzie choroba jeszcze nie 
wygasła lub jest ukrywana przez domowników, szko- 
łu stang się idealnym rozsadnikjiem epidemji szkar|a- 
tyny, która obecnie już zagraża ogółowi dzieci. 

Nie pomoże tu pomysł (także Fizykatu), aby 
dzieci w 'wisku szkolaym przymusowo poddać szcze- 
pierit ochronnemu, wząlędnie rozpoznawczemu me- 
todą Dicka. Szczepienie io uje spełnia swego zadania, 
dotychczas zostało niewypróbowane i dlatego nie 
noże być brzymusowo słosowane. 

Ciekawi jesieśmy, czy pp. lekarze będą stoso- 
wali szczepieni? ło u swych własnych dzieci. Z pew- 
nością nie! 

W. Niejmczech jak nas informują — zostało 
szczekieni eochionne Dicka zakazane przez władze 


sanitarne — a tylko u nas mogą się dziać podobne 
bezyrewia. Bezprawiem bowiem nazwac można ów 
oficjałay Komunikat Fizykatu nakazujący szczepienie 


Po miesiącach wakacyjnych życie organizacyjne 
zaczyna się budzić do pracy. I tak, 16. bm. odbyło się 
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Z życia organizacji robotników na „? 


zkoły. 

Pizymusu takiego niema i nigdy nie było! Lwów 
nie jest stacją doświadczalią, ani łuólikarnią, gdzie 
p. Di. Legeżyński chce eksperymentowac! 

| Słusznie też Izba Lekarska wydała oficjalny ko- 
munikat, że szczepienie to nie jest obowiązkowe i 
nikt nie musi słuchać opętanych pomysłów człowie- 
„Ka, który już dawno zapomniał, co to jest na::ka 
nowoczesna. ń 

Dziwimy się tej zapobjegliwości Dr. i.egeżyn- 
skiego w akcji uruchomienia szkół! Skąd ten człowiek 
ma tyle czasu, aby chodzić na śniadanka, tekjamować 
paroelację p. Lewickiego, udziejać się towarzysko i 
do tego jeszcze dbać o rozwój szkolnictwa, wzglę= 
dnie epidemji szkarlatyny w szkołach? 

Wiemy o tem, że Kuratorjum powaźnie się nad 
tem zestanawia, czy uruchomić szkoły z dniem 1-go 
września — wiemy też, że Kuratorium nie może się 
zdecydować. 

Wobec tego zwracamy uwagę, że Kuratorjum 
ma obowięzek przeciwstawić się niepoczytalnym po- 
mysłom. Kte lcjekaw, niech przekona się ile dzieci 
karetki sanitarne przewożą dziennie do baraków, a 
dojdzie do przekonania, że epidemja nie tylko, że 
nie wugasia, ale przeciwnie, z dnja na dzień potęguje 
się... 

To, że (dzieci o miesiąc później rozpoczną nau- 
kę, będzie mniejszą zbrodnią, niż dzieci dotychczas 
zdrowe pchac w objęcia potwornej choroby. 

, Również i mauczycielstwo powinno energicznie 
zapnotesłtować i zabrać głos w tej sprawie. -— Każdy 
z uczących ma w domu dzieci i rodzinę, którym przy- 
nieść może zatazki choroby ze szkoły. 

Czy władze szkolne mogą objąć odpowiedziajność 
za życie i zdrowie nauczycjeli i ich rodzjn? 

Za rozwieczenie epidemji, choroby i życie ty- 
sięcy ludu będą ci odpowiedzjajni, którzy nie prze- 
szkodzą, aby z dniem 1 września żadne dziecko nie 
zjawiło się w szkole. 

Póki jeszcze czas — ostrzegamy! 


oiminie" w Drohobyczu 


|się obszerna (dyskusja, w której zabierali głos tow.: 
Bazan, Pałkowski, Giza i wielu innych, występując 


zgromedzenje naszej tabryki celem wyboru nowej Rady ostro przeciw kilku warchołom Czumowskim — któ- 


fabrycznej oraz zajęcia odpowiedniego stanowiska 
wobec demagogów z kliki Czumy. 

Przy wypełnionej po brzegi sali i bocznych ubi- 
kacji sprawozdanie z działalności Rady fabr. zdawał 
tow. Derasiewicz, wykazując rozwój organizacji tak 
pod wzgiędem zawodowym jak politycznym — gdyż 
organizacja zawodowa liczy około 400 członków a 
nie jak mylnie podają demagodzy-Czumowcy, że u 
nas niema zorganizowanych więcej niż 100 ludzi. 

Rada fabr. stworzyła również organizację ko- 
biet, która |iczy zwyż 100 członkiń z tow. Kalama- 
nową na izete, a jej działaność jest najlepszym do- 
wodem, jak potrzebna jest organizacja kobiet w życiu 
partyjnem. Również muzyka, zorganizowana przez Ra- 
dę fabr .zrobita już wielkie postępy, gdyź występuje 
publiczne na koncertach i festynach. Młodzież nasza 
robotnicza rozwija także swą działalność w Rob. Kiu- 
bie Sportowym. 

Nad sprawozdaniem tow. Denasiewicza rozwinęła 


rzy niestety, siedzą do dzisjaj w naszej partji, oraz za- 
znaczając, że miejsce nasze jest tylko przy boku innych 
organizacji należących do Centr. Kom. Z. Z., gdyż 
tylko ta broni interesów robotniczych przed wyzy- 
skiem kapitalistycznym. ' 

Pizy punkcie 2) wybrano nową Radę fabryczną 
pod przewodnictwem żow. Denasiewicza jak również 
i nowych delegatów, dła załatwiania Spraw robotn. 
(w osobach tow. Denasiewicza, Bazana, i Hobgar- 
skiego). 

Przy wnioskach uchwalono cześć i zaufanie Centr. 
K. Z. Z. iP. P. S$, a pogardę wszelkim. warchołom 
i demagogom z kliki osławionego Czumy. 

Poruczono również nowej Radzie urządzić cykl 
zimowych odczytów. t 

Po dwlu i półgodzinnych obradach okrzykiem na 
cześc P. P. S. i Centr. K. Z. Z. tow. Denasiewicz 
zamknął to imponujące zgromadzenie. 


- „DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed Vi, Targami wschodsniemi, 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. | 
Sobota, o godz. 7'50 wiecz. „Teresina'. | 
Niedziela, o godz. 1'30 wiecz. „Nitouche“. i 
Poniedziak o godz. 7‘30 wiecz. „Teresina“. | 

REPERTUAR TEATRU NOWOSCI: 

Sobota, o godz. 730 wiecz., „500 dni“. Gośc. | 
wystęr Aleksandra Zelwerowicza. | 

Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Proboszcz wśród | 
bogaczy“. Gośc. występ Aleksandra Zełwerowicza. 

Poniedziałek, o godz. 1/30 wiecz. „300 dni", 

REPERTUAR TEATRU MALEGO (ul. Gródecka 2): 

Z powodu odświeżenia saii, Teatr Mały kilka s 


nieczynity. | 
Dyrekcja Teatru Małego komunikuje: Wszystkie 
Związki, Zrzeszenia i korporacje, pragnące korzy- 


stać ze zniżek w sezonie teatralnym, 1926-7 r., wiuny 
nadesłać pisemne zgłoszenia najpóźniej do 25-go bm. 
pod adresem Teatr Mały, Lwów, Gródecka 2 b. Od- 
świeżanie sali „maiowarje, przerabianie sceny itd. 
rostępują w szybkim tempie, tak, żę w przyszłym ty- 
godniu sala i scena będą już gotowe. Sezon tea- 
tralny rozpocznie się w pierwszych dniach września, 
przedtem zaś aranżuje Teatr Mały kilka bardzo cieka- 
wych imyrez, o czem niebawem doniesjenny. 


ko mewigoa „zg ou a | m" migid oj WOM 
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„Życie urzędnicze”. Nr. 7. „Życia Urzędniczego'* 
organu Zarządu Głównego Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowycu w dziale artykułów zawiera następujące 


grace: Nadmiar indywidualizmu, System wyszkojenia 
w administracji ogólnej. Dr. T. Filarowicza, Napra- 
wa oaministracji. — A. W., w dziale notatek: Sprawa 


awansów małopolskich urzędników administracyjnych 
J. Przetockiego. Fikcja organizacyjna. Projekt nowej 
„Centrali“ pracowników państwowych. 

Morze, organ Ligi morskiej i rzecznej w numerze 
8 za Sierpień zawiera: A. Urbańskiego: Kultura ar- 
tystyczna polska w Gdańsku, J. Boreyki: Dążenia Nie- 
mieq do stworzenia silnej floty wojennej, A. Rylkego: 
Święto czynu twórczego, R. Krajewski: Polska po- 
licja morską, WP.: Wyprawa podbiegunowa komen- 
danta Mac Mitana, Z. Grabowskiego: Z podróży 
„Witezia”*, oraz Dział oficjalny. Cena numeru 60 gr. 
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ZNIŻKI NA KOLEJACH RUMUNSKICH I CZECHO- 
SŁOWACKICH. 

Poselstwo Rzpitej Pojskiej w Bukareszcie do- 
nosi, że Departament Gen. rumuńskich kolei żelaznych 
udzielił uczestnikom VI. Targów Wschodnich w po- 
ciągach osobowych i pośpiesznych na kolejach ru- 
muńskich 50 proc. zniżki w drodze powrotnej. 
Równocześnie komunikuje Gen. Konsulat Pojski w Pra- 
dze, że zgodnie z poleceniem wydanem na skutek jego 
interwencji przez czechosiowackie Ministerstwo Ko- 
lei, ayr. kgei państw. w Pradze przyznała wszyst- 
kim uczestnikom tegorocznych Targów Wschodnich 
zniżkę kolejową w wysokości 38 proc. W ten spo- 
sób na podstawie dotyciiczas przyznanych udogodnień, 
uczestnicy zagraniczni (Targów korzystają z ulg kojejo- 
wych w Austrji, Czechosiowacji, Rumunji i Polsce, 


DWIE WYCIECZKI ZBIOROWE Z RUSI PRZYKAR- 
PACKIEJ. 

Jak donosi agencja końsułarna Rzpitej Polskiej 

w Kcszycach, organizują się na Rusi Przykarpackiej 

w Czechosłowacji dwie wycieczki na Targi Wsch, 


jedna, obejmująca szerokie koła drobnych, przeważnie 


żydowskich kupców, złożona z około 200 osób, przy- 


będzie do Lwowa najprawdopoaobniej w dniu 7 wrze- 
śnia. Druga złożona z dziennikarzy, oraz najwybitniej- 


szych osobistości z tamt. kół handlowych i przemysło- 
wych 
w uroczystości 


PROPAGANDOWY FILM HODOWLI DROBIU. 


W czasie trwania targu drobiu, gołębi i królików ; 
w] 
il 


na Vł. Targach Wschodnich będzie wyświetlany 
porze wieczornej — na wolnem powietrzu o:brzym 
fim z (dziedziny hodowli drobiu, który roztaczać ma 
obrazy nietylko z wszystkich dziedzin umiejętnego wy- 
chowu, żywienia i pomieszczenia rozmaitych gatunków 
i ras (drobiu, ale przedstawi też wzorowe i imponu- 
jące zakłady hodowlane, w których sądownictwa — 
skomkirowane z chowem ptactwa domowego. 


Żprawy pariytne. 


w liczbie około 25-ciu osób weźmie udział 
otwarcia Targów dnia 5 września, 


| Lw owie 


Na terenie tutejszego DOK. powstała w tych 
dniach „Legja inwalidów wojsk pojskich“, jako od- 
dział lwowski, Legja ogniskuje fych wszystkich in- 


|walidów, którzy walczy o Niepodległość Polski od 


roku 1914 we wszystkich polskich formacjach w kra- 
ju i na obczyźnie, tudzież z powstań roku 1831 i 


— |1863. 


Kierownictwo Legji wzywa tych uczestników walk 
o niepodległość do rejestracji, która się odbywa w lo- 
kalu własnym przy m. Pańskiej 27. 


Ze Sportu. 


Dnia 20 bm. o godz. 16-tej i dn. 21 bm. godz. 
1515 odbędą się zawody w piłce nożnej, elim. © 
mistrzostwo armji między drużynami 6. p. lotn., 3. pp. 
Leg. i 70 pp. na boisku 19 pp. Cytadela, Dnia 21 bm, 
zawody o mistrzowstwo klasy A. Hasmonea—-Lechia, 
również na boisku Cytadela, godz. 16'45. 

Podczas zawodów przygrywać będzie przez oba 
dnie orkiestra wojskowa. Zawody zapowiadają się 
interest jąco. 
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» BACZNOŚĆ STRZELCY! Zarząd i Komenda 
Okręgu Związku Strzeleckiego we Lwowie zawija- 
damia, że nastąpiła całkowita reorganizacja obwodu 
Zw. Strzeleckiego we Lwowie przy uj. Ziejonej 7. — 
Tymczasowe kierownictwo obwodu objął pułk. rez. 
Zygmunt Zygmuntowicz. Komendę obwodu sprawuje 
pułkownik rezer. Karol Baczyński, zaś komendę od- 
działa ppor. rez. Dreszer Jerzy. W terminie od 15— 
51 sierpnia br. loia; Związku przy uj. Zielonej 7 jest 
zamknięty powodu remontu. Od 1—15 września 
br. Zarząd i Komenda obwodu przeprowadza nowe 
wpisy na członków Związku o czem obwód wyda 
w stosownym terminie odnośny okólnik. Jednocze- 
śnie Zarząd i komenda Okręg. Zw. Strzeleckiego we 
unieważnia całkowicie wszelkie dotychczas 
wydane dla członków Związków we Lwowie jegi- 
tymacje strzeleckie i zakazuje noszenia 'w mieście 


z 
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* ZGROMADZENIE LUDOWE W SKOLEM odbę- į Lńowie munduru Zw. strzeleckiego, aż do odwołania, 


dzie się w nizdzjelg dn. 22 bm .o godz. 12-ej w po- 
łudnie. Referat wygłosi tow. Dr. Dręgiewicz ze Lwowa. 


| 


Po przeprowadzeniu nowych wpisów wydane zostaną 


; nowe legitymacje strzejeckie. 


rę EET a | 
wawa. młlm. 5 szpaiiowy awzkie za tekao 
DE -efh Madesian: Zł, — 25, w tekście Zł. —-GD. 


Sai DOSTAWĘ WIĘKSZYCH zę | 


W LIE IX A 


kontraktuje 


Mleczarnia Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnego | 
we Lwowie pl. Bema 11. Tel. 23-96 i 2-12. 


Ogłośzenie. 


Towarzystwo eskontowe i handlowe w Rohatynie, 
stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji zaprasza niniejszem 
swych członków na Waine Zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 30 sierpnia b. r. o godzinie 3 po południu z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Przedłożenie bilansu | 
w złotych od 1/1 1925 do końca grudnia 1926. 2) Sprawo- 
zdanie Rady nadzorczej i powzięcie uchwał co do bilansu 


m z 
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za rok 1926. 3) Wnioski członków. — Zarazem wzywa 
wzmiankowane Towarzystwo ponownie wszystkich swych 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji przeciw temu i 
Towarzystwu, a to najdalej do końca roku 1926 pod rygo- 

rem nieuwzględnienia tychże w późniejszym terminie. 

Za Towarzystwo eskontowe i handlowe w Rohatynie 

w likwidacji 
Dr. Samuel Schauder 
adwokat w Rohatynie. 


Inserujcie w Dziennika Ludowym 


Bezpłatne ogłos zenia dia s === pracy, 


Bezrobotnym — nie mającym DA pośrednictwa pracy przy organi izscjach —— > zany jednorazowo bezpłatne «iw objętości da 10-ciu słów. 
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REDUKOWANY, przyjmę posadę jako Be do kuchni 
restauracji lub kawiarni, posiadam dobre świadectwa. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod „służący“. 
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GŁOSZENIA. Ja 


| ad nc cz WA 
Na 1-ej str. 22, —70 Drobne ogł. za slowo 27, —$$ 
Komunikaty Z2. —'48, zamiejscowe o 25%, reji, 


SEGARNA LUDOWI 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości: 


Zł, 
Karol Marks: „Kapitał“ t. I. 250 
wyd. na lepsz. papierze . 4— 
Tad. Hotówko: „O zmianę konstytucji“ 1:50 
— „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 
ubezpieczeń acc w Polsce 
i zagranicą” —'80 


„Jak Piłsudski stał się socjalistą“ —"30 
Miecz. Niedziałkowski: „Teorja i prak- 
tyka socjalizmu wobec nowych za- 


gadnień* 410% 2 więc t0 lad 
W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna“ 550 
Z. Dreszer: „Sprawa aa naro- 

dowych w Polsce“ .. 4— 
St. Starzyński: „Program rządu „pracy 

w Polsce“ . 1 — 
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie* 1 — 


SPÓŁDZIELN IA 


(LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZĘ 


| POLECA 


DRUKARNIĘ 


is 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAR 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKEE. 


KSIĘGARNIĘ DZIENNIK LUDOWY 
LWÓW, UL. SZAJNOCRY 2 Ë LWÓK DL. STESTOSKA 21. TEL. 2% 


bogatą w wiekki wybór wychodzący codzien. rans 
książek wszelkiej treści Ù z najswieższemi wiadome- 
po cenach konłturencyjn. ( ciami z dnia poprz.i mocy, 


pa +-mw= a m. za w 


poszukuje posady w miejscu lub na prowincji. 
we zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud, pod »Rzetelny«. 
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OFER— MECHANIK i wyzwolony ślusarz maszynowy 
Łaska- | 


LIRENE 
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pa erni nk pomóc jakiegokolwiek zaję* 


cia Zgłoszenia pod >À. 


i 


Zasiępca naczeln. režakt., i reń. adpom. BRONISŁAW SKADTAŃ — Druk. Ľud. Sp. T. Wyd. Lwów, ul. E. Sapiehy 7.7. — Tel. 488. 


